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Rum. z poprzednich miesięcy po 10 et. 
Wszelkie „Doniesienia prywatnećć ja" 
koto o rst spa ślubach, weselach, na 
teństwach żałobmych, pogrzabach. wszelkia 
nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
wazelkie reklamy dla bałów, zytów Í 
koncertów, wszelkie spisy składek, donis- 


Hanis o zgubach lub o znalezionych przed. 
Biiotach it.d.i t, d. pe 50 centów od wiersza, 
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5 Ulica Sykstuska |. 45. | 


Upraszamy naszych prenumerato |i ośmieszył. Opozycya przeciwko niemu zaczę- 
rów z prowincyi o wczesne odnawianie |la się wzmagać. Radosławow zebrał dokoła 
przedpłaty. Wynosi ona na prowincyi | siebie wszystkie frakcye liberalne i zdołał za- 
x przesyłką pocztową: wrzeć ugodę z cankowistami, poczem przed- 

Miesięcznie 1 zł 10 ct. stawiciele obcych mocarstw, obrażeni zachowa- 


„ą 


Kwartalnie 3 „ 30 , niem się Stoiłowa podczas owej podróży po 
Półrocznie 6 „ 60 , Bułgaryi, weszli w stosunki z tym nowym 
Rocznie 18 „ 20 , szefem zjednoczonej opozycyi. Karawełow ze 


Zmiana adresu kosztuje 20 et. swą szczupłą, ale oiętą gromadką postanowił 
mna: k isć w sobraniu osobno na skrajnej lewicy. 
> Księcia osobiście nienawidzi, dowodząc stale, 

Przegląd polityczny. |iż oh panujo nioprawnie; Stoitowem £ Naczo 
2 e: wiczem pomiata; a ponieważ rozumie, że wła- 

Lwów 26 października. |dzy nie może zdobyć, przeto chce być przy- 

Głoszą niektóre dzienniki, że jutro w Sofii | DAJmniej zjadliwym szerszeniem, kąsającym mi- 
odbędzie się akt niebywa'y w nowożytnej hi- | nistrów; wszakże i to jest stanowisko! W obec 
storyi: przechrzczenie małego księcia Borysa | tej opozycyi Radosławowa i Karawełowa obóz 
z katolicyzmu na prawosławie. Podobne pogło- | rządowy będzie za słaby i przytem nie o sobie 
ski kursowały już nieraz, nigdy jednak z taką | nie może powiedzieć. Umyślił tedy sprawić na- 
stanowczością 1 z tak ścisłem umotywowaniem rodowi niespodziankę, o której sądzi, że bę- 


Naczelny Redaktor i Wyda 


nieraz w trudnem położeniu. Musiałaby w Sy- 
beryi trzymać liczną armię, co pociągnęłoby 
za sobą takie koszta, ża mogłaby zbankrato- 
wać. Z Chinami pragnia Rosya dobrych sto- 
sunków. Oba te państwa w stosunku do Ja- 
ponii mają jednakowe interesa i zadania, bo 
w równej mierze są przez nią zagrożone. 
Krótko formułując, stanowisko Rosyi jest ta- 
kie: nie chce ona nowych sąsiadów w Asxyi 
wschodniej, zatem niech Japonia idzie precz 


z Korei Cesarz przyjął do wiadomości to 0- 
świadczenie i wyraził aadzieję, że życzliwe 


poparcie Niemiec, które już się raz przydało 
w kwestyi chińsko-japońskiej, zdoła i na przy- 
szłość uchylać niepożądane wypadki. Książę 
Łobanów był tem zachwycony I oznajmił, iż 
gorącem życzeniem cara Mikołaja jest zoba- 
czyć się i rozmówić z obu jego potężnymi są- 
siadami. Po koronacyj zapewne car będzie 
mógł odwiedzić cesarza niemieckiego i po- 


wca: LUDWIK MASŁOWSKI, 


onwersyi potrzebą polityczną. Potrzebę tę mo- 
że odczuwać ks. Ferdynand i gabinet Stoiłowa 


i może nawet naród bułgarski, ale nie to dzie- | tedy sprawą przechrzczenia 


eko, które obdarzone będzie smutnym przydcm- 
kiem przechrzczeńca. Jakie mogą być przemo- 
Żne powody, które natchną rodziców odwagą 
rozporządzen a się duszą dziecka? Przez po- 
Święcenie się dla dziecka uczynić coś niezgo- 
dnego z sumieniem, to jeszcze zrozumiałe i mo- 
że liczyć na litość. Ale dziecko poświęcić dla 
siebie, to coś nienaturalnego. rz 
księcią Ferdynanda żyje dotąd w ludzkiej pa- 
mięci z powodu słów cynicznych, że „Paryż 
wart mszy”; teraźniejszy władzca bułgarski, 
jeśli przechrzci syna, zasłynie jeszcze na dłużej 
i jeszcze smutniej Już byłoby lepiej odrazu 
oddać Borysa na łono cerkwi prawosławnej, 


Jak teraz popisywać się przed światem lekce- | 


ważeniem własnych przekonań religijnych i du- 
szy nieswojej. Z wielkim trudem i tylko dzięki 
Stambułowowi uzyskał ks. Ferdynand zmianę 
konstytucyi w tym kierunku, iż synowi jego i 


dzie miła i że wamocni pozycyę gabinetu, a 
zarazem 1 solidarnego z nim księcia. Zajął się 
Borysa. Księżna 
otąd opierała się temn zamiarowi, lecz teraz 
podobno ustąpiła — i oto w niedzielę otwarte 
będzie sobranie, a przedtem metropolita Kle- 
ment obejmie w swe posiadanie duszę niemo- 
wlęcego następcy tronu i tę:to niespodziankę 
złoży Stoiłow w darze przedstawicielom naro- 
du, którzy się ucieszą 1 uznają, że Stoiłow 


Daleki przodek | dużo zrobił dla ojczyzny, a zatem warto go 


popierać. 

Tak donoszą z Sofii. Ale ten handel su- 
mieniem dziecka jest tak potworny, że choć od 
dziczy bałkańskiej wszystkiego się można spo- | 
dziewać, jednak wolimy wierzyć, że się nie 
stanie taki jedyny w swoim rodzaju skandaj.; 
Zanotowaliśmy to doniesienie z Sofii, ale w pra- 
wdziwość jego uwierzymy dopiero wtedy, gdy 
już zniknie wszelka wątpliwość. 


I 
Pojawiły się w prasie niemieckiej relacye, | 


tem zaraz Cesarza Franciszka Józefa. Nastąpiło 
pożegnanie, podczas któ.ego rosyjski minister 
jeszcze raz wrócił do obu zagadnień bieżących: 
do sprawy ormiańskiej 1 koreańskiej, a tym 
razem rzekł, iż podług uiego nie zakłócą one 
pokoju. 

. Zatem mamy fakta następujące: pewne 
zbliżenie się wszystkich mocarstw kontynen- 
talnych w interesie pokoju europejskiego; po- 
CIE Rosyi woluej ręki w sprawie ko- 
reańskiej; — i zapowiedź przyja 
Berlina 1 ledi E i A 

Dodać należy, że właśnie teraz, po przy- 
jeżdzie ks. Łobanowa do Petersburga, kal 
kie tamtejsze dzienniki wystąpiły z oznajmie- 
niem, że są nowe A rowległe rękojmie dla po- 
koju, opierające się na wolnym od wszelkiej 
podejrzliwości stosunku Rosyi do Ni. miec, a 
więc i do trójprzymierza. Wedle informacyi, 
otrzymanej z Petersburga przez Pol Corr. w 


tamtejszych sferach rządowych uważają, iż sto- | 


sunki polityczne ułożyły się bardzo pomyślnie. 


następcy wolno być katolikiem. Teraz dowiódł- | o rozmowie cesarza Wilhelma II z rosyjskim | Nie ma oczywiście mowy o inuem ugrupowa- 
by, że wtedy nie warto było brać na seryo je- | ministrom ks. Łobanowem w Huberżusstocku. | niu się mocarstw ; pozostanie, jak dotąd, trój- 


go starań. Okazałby się politykiem zanadto | Stwierdzają one najzupełniej nasze informacye, | przymierze z jednej strony, 


a z drugiej — fran 


giętkim — i dlatego właśnie bardzo nieszczę- | wyłuszozone na tem miejscu wtedy, gdy się | ko-rosyjskie porozumienie. Ale wizyta ks. £o- 


śliwym, co już zaczęto o nim mówić z powodu | zjazd odbywał 


Łobanów zaczął od tego, że 


banowa w Huberiusstocku usunęła wszelkie za- 


losu Stambułowa. Lecz jakież są powody za- | podług jego spostrzeżeń we Francyi, wszyscy niepokojenie, jakie w Niemczech wzbudzić mo- 


mierzonego skandalu ? 


Gabinet Stoiłowa nigdy nie miał w kraju | czyny umieścili juź w sferze mglistych ma- 
poparcia i nie potrafił zdobyć szacunku. Bra-|rzeń, z którymi nie ma nie wspólnego real- | 
kowało mu samowiedzy i celu. To się zwracał | na polityka. A ponieważ car ze wstrętem my- 
do Rosyi, to znowu wypierał się tego. W kra- |Śli o każdej wojnie, 


tam są uspossbieni pokojowo i odwetowe 


s 
| 


przeto z radością można 


giy narady tego minisiwa z francuskimi męża- 
mi stanu. Szkodliwa dią wszystkich nieufność 
ustąpiła miejsca przekonaniu, że zgodne poży- 
cie mocarstw jest możiiwe i pożyteczne. To 
zaś zaufanie może byś Bardzo obfite w po- 


ju hołdował na przemian wszystkim kierun-j żywić przekonanie, iż stulecie skończy się | myślne skutki. 


kom od skrajnego liberalizmu do bizantyńskiej | bez nieszczęścia, jakiem jest wojna. 
Skostniałeści. Raz potępiał powstanie macedoń- | odparł cesarz, że on i 
skie, innym razem mówił o niem z gorącem | gorąco pragną pokoju i 


Na to | 
jego sprzymierzeńcy | 
będą serdecznie się | 


Wszystko to niezaprzeczenie jest zupełnie 
słuszne i wbrew twierdzeniu, że dyplomaci ro- 
bią wojny, a jenerałowie nokój, chętnie przyj 


współczuciem. Ale zupełną chorągiewką na da- |cieszyli, jeżeli nie nie zakłóci przygotowań do ' mujemy fakt, iż właśnie dyplomatom udało się 


chu okazał się Btoiłow podczas swej ostatniej | wystaw 


paryskiej w roku 1900-ym i jeżeli 


stworzyć sytnacyę bardzo pomyślną. Ale nie 


podróży po kraju. Była to podróż agitacyjna : | to wielkie dzieło cywilizacyjne będzie uwień- , zapominajmy, że w danej chwili nie ma żadnej 


prezes gabinetu we wszystkich miastach prze- | czone wspaniałem powodzeniem. Po 
mawiał na zgromadzeniach, które z góry za- | pie, który ułatwił dalszą rozmowę, s 
mawiał i na których całkowicie stosował się | się ona na bieżące zagadnienia. Tu z obu 
do przekonań słuchaczy; w jednem miejscu stron zaznaczono, Ż i 
wynosił pod niebiosa Rosyą, a złorzeczył trój- | powinna się rozwinąć w niebezpieczny dla 
w iunem wręcz odwrotnie, prze- | pokoju sposób. Solidarność mocarstw zdoła ją | 


przymierzu, 
linał samolubnych panslawistów i na Austryą 
wskazywał, „na jed 
dległości bułgarskiej. Wygląda to na zmyśle- | Łobanowa, 
nie, a j 


jako na jedyną opiekunkę niepo- | do sprawy koreańskiej, to zdaniem księcia 


=, wstę- 


ierowała 


> sl 
że sprawa ormiańska nie; 


usunąć bez nadzwyczajnych wysiłków. Co zaś | 


sprawa ta należy wyłącznie do 


gorącej kwestyi, któraby rozdzielała kontynen- 
talne mocarstwa i że powstawanie takich kwe- 
styi naprzykład na Wschodzie tylko w części 
zależy od dyplomatów. 


Dyskusya nad programem. 


Piszą nam z Wiednia, 25 października : 
Rozpoczęta wczoraj dyskusya o programie 


ednak jest zupełną prawdą. Widocznie | Rosyi, ona zaś postąpi z całą energią. Japonia j rządowym nie mą praktycznego celu, skoro 


Stoiłow mniemał, że pomiędzy bułgarskimi | powinna pozostać państwem wyłącznie wy- | według regulaminu nie może się skończyć ża- 
chłopami, którzy go stuchali, nie było nikogo, | spiarskiem i nie mieć żadnego wpływu na ląd dnym wnioskiem, sni uchwałą, Tylko uchwała 
ktoby jego slowa notował, — omylił się w tem | azyatycki, bo inaczej Rosya znalazłaby się | wykazałaby w sposób autentyczny, które stronni- 


Feljeton literacki, 


wykoszlawione; przełożony, areopag nauczy- ; 


cielski, ba nawet skromni dozorcy stanowią 
istne karykatury pedagogicznego zawodu. Gdy- 


„Wywczasy Młynowskie.* Nowele Adolfa D, gasit- by tylko karykatury: ale nadto zgraję pasi- 


skiego., Warszawa 1895 roku. — Bluszcz. Historya 
małżeńska. Maryan Gawalewicz Warszawa u Ge- 
bethnera i Wolffa 1895 roku. 


brzuchów, egoistów, głupców, wyzyskiwaczy. 
dla których młode "pokolenie EA ich 
wychowaniu 1 pieczy, jest tylko dojną krową, 
dającą wygodną i dostatnią egzystencyę, Byli- 


Ostatniemi czasy przychodzi nam coraz | byśmy niewątpliwie wdzięczni autorowi, gdy- 


żem po podwórzu się włóczył, jest poprostu 
przewyborny. A w jak misterny sposób umie 
Dygasiński stworzyć około swego bohatera oto- 
czenie ludzkie, jak nakreśliś wzajemne sto- 
sunki, ile w samą fabułę wlać życia i werwy. 
Trzeba istotnie czytać „Kwiatka”, aby się o 
tem przekonać. Wyznajemy szczerze, że w twór- 
czości utalentowanego 'autora jest to jeden znaj- 


częściej spotykać się z nazwiskiem Dygasiń- | by nam był skreślił obraz rzeczywistych nie- 
skiego. Pisarz ten, odkąd wziął rozbrat z ten- | qostatków 1 braków zakładów naukowych: za- 
dencyą, zbyt jaskrawo z jego dawniejszych | słążyłby się tem nawet dobrze społeczeństwu, 
utworów wyzierającą, zyskiwał sobie szersze nawołując choćby tą drogą do poprawy i ko- 
uznanie. Przedewszystkiem ceniono w nim ob- | pięcznej reformy, ale z tej karykaturalnej atmo- 
serwatora głębokiego, który umie analizować | stery myślący czytelnik wyniesie wrażenie prze- 
swoje charaktery i typy, a szuka w ich sfe- | sądy lub tendencyi, nie wnikający zaś głębiej 
rach mniej wyzyskanych przez innych towa- | w istotę rzeczy, zatrwoży się srodze o samą 
Tzyszy pióra. Jeżeli talent pisarski podlega pe- | sprawę wychowawczą, złożoną w tak potworne 
wnej klasyfikacyi, to Dygasińskiego zaliczyli- | ręce, Ten grzech pierworodny autora „Zasad i 
yśmy do autorów rodzajowych. Posiada 0n | mięsa“ pociąga za sobą i inne. Zaciera się te- 
niezaprzeczone zamiłowanie i pociąg do typów | dy wyborna plastyka figur, którą celuje Dyga- 
oryginalnych, wyróżniających się z pośród rze- | siński, psychologia szwankuje, bo owe pseudo- 
zy przeciętnych ludzi, nie szczególnymi jaki- typy myślą i działają, jak autor chce, a nie jak 
x IŚ przymiotami, ale uosabiających pewne cha- | z ich wewnętrznego nastreju wypada. Nawet 
akterystyczne cechy danego zawodu, lub sy- | humor, okraszający fabułę dosyć monotonną, 
Uacyj społecznej. Autorowi tego pokroju grozi | nie posiada nale żytej szczerości. 
Zazwyczaj jedno, kardynalne a DZE Za ten, zdaniem naszem, nieudolny utwór 
~— owa wązka ścieżka między orygina nością A | wynagradza nasz autor z lichwą następującemi 
arykaturą. Trzeba wielkiej umiejętności, wier- | dwoma obrazkami „Rogieluk* i „Kwiatek.“ 
nego przestrzegania prawdy, aby nie zabłąkać | Rogieluk jest to koń chimerny, nad którym, 
się na karykaturane manowce i WE A jak również nad własną dolą monologuje odsu- 
Miast oryignalnego, Na O Ae ZE nięty od stajni stary stangret Matus, zakrapia- 
co w znacznej części nazwaćby można tylko | jacy swoją d lẹ szpagatowką. Króciutki ten 
mniej lub więcej szczęśliwym pomysłem Ppi- | monolog wiele posiada prawdy, szczerości i jak- 
Barza, | by żywcem na papier przeniesionej charaktery- 
Otóż Dygasiński, niestety, w pierwszej styki. Wszystko tam drga życiem, a czytelnik 
Rowelce, obecnego zbioru, miebezpieczeństwa widzi przed sobą owego „starego pijusa”, w któ- 
tego uniknąć nie zdołał. „Zasady i mięso“ dają | rym podeptana ambicya przemawia w Swój 
m obraz zakładu naukowego, w którym wpraw- | właściwy i zupełnie oryginalny sposób. 
ie rozbrzmiewają bardzo podniosłe zasady, Dzieje psa „Kwiatka* rozgrywają „się na 
rzeczywistości jedynym czynnikiem dominu- | polu, na którem śmiało rzec można, że Dy- 
JAcym jest mięso, pojęte zarówno w znaczeniu gasiński nie posiada współzawodnika. W znajo- 
teralnem, jak i przenośnem, jako gonitwa za mości zwierzęcia, Jego natury, zwyczajów, in- 
wygodną i intratną egzystencyą. Zapewne za- stynktów, no i suż generis psychologii nikt mu 
pady naukowe, jak wszelkie przedsięwzięcia | nie dorównał. Ten Kwiatek, ot sobie zwykły 
udzkje, mają swoje wady i nie zawsze urze- kundel, który z psa podwórzowego przypadkiem 
Czywistniają to, eo w teoryi głoszą lub zapo-| awansuje na gończego, osadzającego dzika, i 
Wiadają, ale zaiste byłoby nader smutnem, gdy- | wtedy opływa we wszelkie wygody i dostatki, 
istniał choć jeden podobny do tego, jaki|o których nigdy nie marzył, mianowicie też, 
lam przedstawił Dygasiński, Wszystko bo w nim ! gdy strzegł żydowskiego ogrodu, lub ze stró 


cenniejszych klejnotów, który Dygasińskiemu 
wśród plejady naszych pisarzy, zgoła odrębne, 
a zaszczytne zapewnia stanowisko. 

„Zeus i Eugienes“, oraz „Oni Psyche* 
są to dwie bardzo wdzięczne fraszki pocią- 
sos wa umiejętnością archaicznym 

Gawalewicz należy dzisiaj niezaprzeczenie 
do najpłodniejszych u nas pisarzy, pomimo to 
każdą jego książkę bierze się z zaciekawieniem 
do ręki, wiedząc z góry, że autor nie zawie- 
dzie zaufania swoich czytelników i wielbicieli. 

e tak jest, dowodzi ostatni jego utwór 
„Bluszcz“, objaśniony przez Gtławalewicza mia- 
nem „Historyi małżeńskiej“. 

Czytelnik, wnosząc ztego objaśnienia, do- 
mysla się zapewne pieprznej, przeplatanej 
wiarołomstwem i sofizmatycznemi elukubracy- 
ami opowieści, jednej z setek, jakiemi nas za- 
lewa współczesna literatura francuska, a w pe- 
wnej części także i nasza własna, usiłując czę- 
sto arcynieudolnie wstępować ślepo w ślady 
tamtej. Właściwie temat ten wszechwładnie 
zapanował nad Sekwaną i nie masz już ro- 
mansu bez tej błotnistej przymieszki, którą po- 
wtarza się z ogłupiającą monotonnością przy 
zmienionych ramach i kolorycie. Uczciwe mał- 
żeństwo odgrywa tam zaledwie rolę komparsa, 
uzupełniającego artystyczną całość, wtenczas, 
kiedy antor sili się na to, aby rozmaitej formy 
zdrady psychologicznie usprawiedliwić i czy- 
telnika olśnić wyrafinowaną metodą oryginal- 
nej ekspozycyi. Od tej ostatniej w znacznej 
części zawisła poczytność powieści i rozgłos, 
jaki sobie zdobywa wśród przeżuwających z u- 
podobaniem tego rodzaju zgniłe owoce czytel- 
ników. 

Otóż kto podobne brudy myśli spotkać 
w „Bluszczu* Gławalewicza, dozna zupełnego 
zawodu. Utalentowany autor opowiedział nam 
historyę jedną z wielu, jakie przytrafiają się 
w Życiu. Opowiedział ją zaś w sposób prosty, 


Lwów — Niedziela dnia 27 Października, 


Wschód słońca g. 6 m, 
Zachód 


| 
| LJ mia 


re zamyślają znim walczyć? Jednak już wezo- 
rajsza dyskusya poniekąd wyjaśniła stosunek 
stronnictw do gabinetu, i to w sposób dość 
pomyślny. 

Otwarcia poparcie swe przyrzekło mu 
przez usta swego prezesa Zaleskiego Koło pol- 
skie. Jest to rzecz z wszelkich względów tak 
naturalna, że nie warto się nad nią rozwodzić. 
Stanowisko opozycyjne wobec gabinetu zajęła 
frakcya młodoczeska, chociaż p. Herold uzasa- 
dniał to w sposób dość umiarkowany, nie tyle 
programem gabinetu, ile raczej opozycyjną 
konsekwencyą stronnictwa młodoczeskiego. 

Inne stronnictwa: niemiecka lewica, klub 
konserwatystów, frakcya południowa słowiań 
ska, antysemicka i rusińska wygłosiły wobec 
gabinetu politykę wolnej ręki. Nie przema- 
wiali jeszcze mówcy stronnictwa niemiecko- 
narodowego, frakcyi morawskiej i klubu lewego 
centrum, którzy się odezwą dzisiaj. 

Oczywiście problemat stosunku parlamen- 
tu, t. j. jego większości do rządu, redukuje się 
do pozycyi, jaką wobec niego zajmować będą 
niemiecka lewica i klub Hohenwarta, skoro 
pozycya Koła polskiego jest z góry jasno okre- 
slona. Otóż tak hr. Hohenwart, jak hr. Kuen- 
burg o programie gabinetu wyrazili się przy- 
chylnie, ale obaj dalsze zachowanie się swych 
stronnictw uczynili zawisłem od czynów gabi- 
netu. Po za tą pozorną zgodnością dwóch wy- 
mienionych stronnictw nie trudno dopatrzyć 
się głównej trudności, z którą każdy rząd do- 
tąd miał do walczenia. Bo czyny gabinetu, 
które się spodobają klubowi konserwatystów, 
nie będą się podobały niemieckiej lewicy i 
vice versa. O ten antagonizm rozbiła się koali- 
cya i utrudni on niewątpliwie także zadanie 
nowego gabinetu. 

i Jednak stanowi to dobrą wróżbę na przy- 
szłość, że przynajmniej w programie rządowym 
Żadne z tych dwóch wielkich stronnictw nie 
dopatrzyło się niczego, coby je zmuszało do 
opozycyi, owszem oba w tym programie do- 
patrzyły się rzeczy sympatycznych Ponieważ 
zaś gabinet Badeniego niewątpliwie zamierza 
postępować ściśle według owego programu, na- 
leżałoby przypuszczać, że też nadal nie na- 
potka na opozycyę ani jednego, ani drugiego. 

Mówiąc w nawiasie, wywody Herolda i 
Ferjanczyca przeciwko ustępowi mowy progra- 
mowej, dotyczącemu tradycyjnego plerwszeń - 
stwa narodowości niemieckiej, nie mają żadnej 
realnej podstawy. Jeżeli stojący najwyżej w 
oświacie naród pochodzenia słowiańskiego i 
najbardziej w tym względzie zbliżony do 
niemieckiego, t. j. polski, bez wahania się uzna- 
je ów fakt, to Czesi i Słoweńcy nie mają 
żadnego powodu nie uznawać go. Rozróżnianie 
pomiędzy oświatą Niemców w cesarstwie a w 
Austryi nie ma sensu. Jest to tak, jak gdyby 
nam ktos dowodził, że Polacy galicyjscy nie 
mogą się powołać na literaturę, na której 
czele błyszczą nazwiska Mickiewicza, Słowa- 
ckiego i Krasińskiego, ponieważ ci poeci u- 
rodzili się nie w Galicyi, leca w innych czę- 
ściach Polski. 


Korespondencye, 


Berlin 17 października. 
Sprawa Bottichera stoi cięgle jeszcze na 
porządku dziennym. Starają się o to z jednej 


szczery, tak, jak ją rysuje prawda życiowa, bez 
uciekania się do scen sensacyjnych i dra- 
stycznych, ani kusząc się o rozwiązywanie 
wielkich zagadnień społeczno-etycznych. 
Wincia Lidzka — dziewczę szlachetne i 
czyste, olśsnione niby artystyczną duszą Wale- 
rego Grosieckiego, pokochała go całą siłą nie- 
winnego serduszka i oddała mu swoją rękę. 
Walerek jest istotnie artystą, ale jednym z 
tych, w których ów ogień Święty zastępuje 
blaga i chęć błyszczenia. Obdarzony wyjątko- 
wym głosem, mogłby był istotnie stać się gwia- 
zdą artystyczną, gdyby nie trawiąca go go- 
rączka chwały, dzięki której, wyrażając się 
technicznie, przeforsował krtań, no i zanim 
zdołał wstąpić na deski teatralne, został śpie- 
wakiem weteranem. Blagą usiłuje on osłonió 


swoje kalectwo artystyczne, kokietuje więc 
resztkami „przedziurawionego* głosu — po- 
zuje na tego, który mógłby świat olśnić, gdyby 
chciał, a raczej, gdyby go uznał godnym tego 
ze swojej strony trudu. Tymczasem daje le- 
kcye śpiewu i wśród artystycznej rzeszy od- 
grywa rolę wyroczni. Że między tego rodzaju 
wykoszlawionym bohaterem, a szlachetną na- 
turą nawskróś uczciwej i prawej kobiety mu- 
siał się wytworzyć roz źwięk, rzecz zupelnie 
naturalna. Życie, w znacznej części prowa- 
dzone za domem, stosunki z artystkami, nie 
licujące zgoła z pojęciem wiernego małżonka, 
p. Walery uważa za przynależny sobie przy- 
wilej, tem więcej, ż8 jego niezwykłą uroda i 
ów artystyczny, pokost ułatwiają mu sercowe 
podboje. Wincia boleje nad tem, ale jej nie- 
winna dusza nie jest w stanie zrozumieć całej 
ohydy podobnego postępowania i dlatego wie- 
rzy, iż ten tryb Życia jest istotnie ściśle zwią- 
zany z zawodem artysty, Oczy otwierają się 
jej dopiero, gdy mąż czyni jej zarzut, iż ona 
to zwichnęła Jego karyerę i gdy znajduje oczy- 
wiste dowody jego zdrady. Wówczas to ból, 
żal, wstręt do występku i kłamstwa popycha 
ją do kroku rozpaczliwego — zabiera dzieci, 
opuszcza dom męża i wraca do swego panień- 
skiego pokoiku u babuni. Walery nie jest je- 
dnak naturą do szpiku kości zepsutą. Osamo- 
tnienie odsłania mu esłą stratę, jaką poniósł, 
wprawdzie nie pod względem jej idealnego zna- 
czenia, ale w swoich nawyknieniach, wygodach 
i ognisku rodzinnem, które nauczył się dopie- 
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etwa gotowe są popierać nowy gabinet, a któ- | strony inspirowane z Friedrichsruh Hamburger 


Nachrichten, z drugiej znowu — chociaż nibyto 
tylko odpornie — robi swoje berliński Local- 
Anzeiger. To ostatnie pismo wzniosło się nagle 
z brukowego dzienniczka na dziennik, który 
imponuje liczbą 150 000 nakładu, dalej mniema- 
niem, że cesarz tylko ten jeden dziennik prze- 
gląda regularnie od początku do końca, podczas 
gdy z innych kontentuje się wycinkami lub też 
ustnymi referatami swoich radców i sekretarzy. 
Znaczenia takiego nabrał Local-Anzeiger z łaski 
byłego kanclerza hr. Capriviego, który używał 
go do swoich komunikatów i działał w ten spo- 
sób na szerokie koła publiczności. Zdaje się, 
że p. Bótticher tego samego trzyma się teraz 
organu. 

Inaczej bowiem trudno pojąć, dlaczego 
Local-Anzeiger teraz dopiero, po znanem wystą- 
pieniu Hamburger Nachrichten przeciw Bóttiche- 
rowi, występuje z podaniem rozmowy, którą 
jeden z przyjaciół berlińskiego pisma miał mieć 
z p. Botticherem zaraz po objęciu kanclerstwa 
przez ks. Hohenlohego. 

Rozmowa streszcza się w tem, że a>sarz 
Wilhelm II dawno przed powołaniem miał już 
upatrzonego następcę dla Capriviego, że cesarz 
rzeczy takie przezornie, a bardzo wcześnie na- 
przód obmyśla, ztąd też wie zawsze, kim któ- 
rego z ministrów i dygnitarzy zastąpić. Dla 
cesarza Wilhelma II nie ma niespodzianek. 

Pan Bótticher kilkakrotnie już prosił ce- 
sarzą o zwolnienie go z dotychczasowych obo- 
wiązków, a nadanie mu posady naczelnego pre- 
zesa. Czuje się bowiem urzędnikiem admini- 
'stracyjnym i w tej dziedzinie tylko widzi swoje 
zadowolnienie. Cesarz obiecał mu taki urząd, 
skoro uzna, że czas go zastąpić siłą młodszą. 

Książę Bismark — tak wynika w dalszym 
ciągu z owejrozmowy—sam spowodował swoją 
dymisyę. Nawykł był bowiem za Wilhelma I-go 
do autokratycznego prawie postępowania i tak 
też w referatach i przedstawieniach swoich po- 
stępował i w obec teraźniejszego monarchy. 
Ten przecież sądzi, że jeżeli za łaską Bożą stoi 
na czele państwa, to też według własnego roz- 
poznania i zdania rządzić winien. Ks. Bismark 
zrozumieć tego nie mógł, czy nie chciał. 

Gdy cesarz uznał za potrzebną reformę 
ustawodawstwa wewnętrzego w interesie ro- 
botników i proponował ustawodawstwo w tym 
kierunku, ks. Bismark stanął wprost w opo- 
zycyi. 

Gdy p. Bótticher zwracał na to uwagę 
kanclerza i zalecał przychylenie się do zamia- 
rów monarszych, s zapewniał zarazem, że 
wiernie stał i pracował przy boku kaneler- 
skim, ks. Bismark zrobił mu przymówkę, iś 
go p. Boótticher nie popisrał w walce z cesa- 
rzem tyle, ile to było w jego mocy. 

Na to odpowiedział swego czasu pan Bót- 
ticher i powtarza to też w rozprawie z przy- 
jacielem „Tocal-Anzeigera*, że dla niego, jako 
dla urzędnika, nie ma i nie może być walki 
z cesarzem. 

Będzia handlowy pierwszego sądu okręgo- 
wego w mieście Berlinie zapisał świeżo do re- 
jestra spółek handlowych „Towarzystwo akcyj- 
ne“, x kapitałem zakładowym 56 milionów ma- 
rek, rozłożonym na 5.000 akoyj po 1.000 marek, 

Założycielami są: akcyjne Tow. komandy- 
towe pod firmą Disconto - Gesellschaft; firma 
S. Bleichróder; firma Hardt i Spółka w Berli- 
nie, firma Adolf Hansemann w Berlinie i Ju- 
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ro cenić, gdy dlań wygasło. Inaczej odczuwa 
rozłąkę Wincia. Jej tkwi w sercu gwóżdź stra- 
sznego zawodu, który rani coraz boleśniej, a 
nadewszystko, jak widmo, prześladuje ją pyta- 
nie, czy wolno jej pozbawiać dzieci ojca?! Na 
tem tle autor przygotowuje pojednanie. Wale- 
ry, znękany osamotnieniem, chwyta się tej de- 
ski ratunku, Wincia, aczkolwiek straciła serce 
dla niego, wraca do domu oświadczając : 

„Jedyna rzecz, która nas łączy znowu — 
to nasze dzieci !“ 

Jestto więc opowieść bezpretensyonalna, 
w którą autor wlał wiele życia i prawdy. Za- 
równo Walery, jak i Wincia są w swoich cha- 
rakterach wycieniowani misternie. Gławalewicz 
przeniknął nawskróś ich natury i stworzył 
dwie postacie, które czytelnik mimowoli uznać 
musi za dobrych znajomych. Jest to zdaniem 
naszem największa zaleta powieści, gdyż nie 
wprowadza nas w labirynt chorobliwych hy- 
potez, ani na bezdroża etycznych majaczeń, a 
wydziera poprostu kartkę z Życia takiego, ja- 

iem ono jest. 

Etyczne swoje poglądy wyraził nam autor 
przez usta świekry Winoi, która namawiając 
ją do pojednania, opowiada własne dzieje. 

— „Porzucił mnie (mąż), zostawił na bruku 
z dzieckiem. A Wincia wie co zrobiłam? Za- 
brałam Walerka i pojechałam za nim i kiedy 
go znalazłam, to mu tylko dziecko przed oczy 
postawiłam i jeszcze dodałam. Czy ty się, czło- 
wieku, kary Boga nie boisz ?.. Któż ci go wy- 
chowa, kto z niego zrobi człowieka ?... przecież 
tu o mnie nie chodzi, mnie mógłbyś porzucić, 
jeślim ci się sprzykrzyła, ależ tyś ojciec, ty 
masz obowiązki, za które odpowiesz na tym i 
na tamtym świecie.. Ja nikogo wtedy nie mia- 
łam, tylko mego Walerka i dla niego zrobiłam 
wszelkie poświęcenia, zaparłam się wszystkie- 
go, aby go ojca nie pozbawić, choć Bóg wi- 
dział, co mnie to kosztowało“, 

Gawalewicz więc znalazł słusznie jedyne 
rozwiązanie, w położeniach uważanych za bę- 
dące bez wyjścia, w poczucia obowiązku, dzię- 
ki któremu uczciwa kobieta zdolną jest do naj- 
większych poświęceń, do stłumienia nawet gło- 
su zawiedzionego serca, przez miłość mąocie- 
rzyńską. 


2 
liusz Szwabach w Berlinie. A więc 5 najwię- 
kszych banków berlińskich. 

Pc prawdzie jest to instytucya znanej 
spółki H. K. T. w Poznaniu, mającej podobno 
zadanie popierania niemczyzny na wschodzie. 
Celem Landbanku jest kupowanie majątków 
ziemskich, parcelowanie ich i osadzanie w ten 
sposób kolonistów na włościach rentowych lub 
w innej formie prawnej, a więc: popierać fun- 
duszami prywatbymi stumilionową komisyę ko- 
lonizacyjną. Do rady nadzorczej wybrano też 
samych założycieli i menerów Towarzystwa 
H. K. T., dyrektorera byłego komisarza spe- 
cyalnego z komisyi generalnej w Bydgoszczy, 
p. Stobbe. 

Redakcyę czasopisma H storische Zeitschrift 
po zmarłym historyku Syblu, objął właśnie 
Henryk Treitschke. Między dawniejszym a 
teraźniejszym redaktorem zachodzi miemała 
różnica. Sybel, bądź co bądź, starał się za- 
chować pewną miarę przyzwoitości, nawet 
wtedy, gdy, naginając fakta do swoich ten- 
dencyi, wykrzywiał je lub oświetlał fałszywie, 
gdy tymczasera prace historyczne Treitschkego 
noszą jawnie ctarakter pamiletów, częstokroć 
nie liczących się nawet z prawdopodobień- 
stwem. Sybel, sprzeniewierzając się prawdzie, 
usiłował jednak ratować jej pozory, utrzymać 
godność i powagę nauki, omijać zręcznie a 
przedewszystkiem ostrożnie zbyt drażliwe szko- 
puły; dla Treitschkego żadne względy tego 
rodzaju nie istnieją; obaj traktują przeszłość 
dziejową ze stanowiska adwokatów, nie zaś 
historyków, ale gdy pierwszy podaje bardzo 
nieraz misterną tkaninę subtelnych wykrętów 
i z tego powodu bezwątpienia bywa nie- 
bezpieczniejszy, drugiemu chodzi głównie o 
wywarcie wrażenia na nieświadomych, i jest 
tylko, mówiące najgrzeczniej, zuchwałym. Sło- 
wem Sybel należał do tej szkoły historycznej, 
która wydała cały szereg uczonych, jak Ran- 
ke, Droysen, Duncker it. p, pisarzy niezawsze 
sumiennych, ale  niepozbawionych poczucia 
szacunku dla nauki w ogóle, i dla własnej 
pracy, Treitschke zaś w swoim rodzaju nie 
znajdzie chyba sobie równego. To też gdy 
dzienaiki doniosły, że kierownictwo naczelne 
Historische Zeitschryft objął słynny „historyograf 
pruski* (godność tę czysto tytularną zawdzię- 
cza przeważnie protekcyi Bismarka), nie mogli 
bardzo się ucieszyć tą wiadomością poważni 
badacze dziejów zarówno w państwie nie- 
mieokiem, jak i zagranicą. Niewątpliwie wpły- 
nęły na ten wybór, w znacznej części przy- 
najmniej, rachuby finansowe. Dziś każde niə- 
mal wydawnictwo stosować się musi do zwy- 
czajów literackiego „targu“ i licząc się z tym 
faktem, dbać o rozgłośną firmę, a podobno 
nikt z żyjących dziś w Niemczech history- 
ków nie zyskał takiego rozgłosu między pu- 
blicznością niemiecką, jak Treitechke. Ale cho- 
ciażby tylko z tego powodu, że Historische 
Zeitschrift międzynarodowe miała znaczenie i 
odźwierciadlała ruch naukowy całego świata 
cywilizowanego, wybór to niedość szczęśliwy. 

reitschke bowiem poświęcał się wyłącznie 
pruskim, ilekroć zaś wypadło mu zawadzić o 
stosunki innych krajów, zbywał je zwykle 
powierzchownym sądem, lub też niekiedy, obok 
umyślnych bkhłarmmuctw, popełniał i nieumyślne 
a rażące błędy faktyczne. Nie została dotąd 
rozstrzygnięta sprawa następstwa po Sybelu w 
godności naczelnika pruskich archiwów pań- 
stwowych. Wymieniano z jednej strony, jako 
kandydata, głównego dziś przedstawiciela szko- 
ły historycznej w ekonomii politycznej, Schmol- 
lera, a z drugiej profesora Hansa Delbriicka, 
niezmiernie ruchliwego publicystę i redaktora 
miesięcznika naukowo - literacko - politycznego, 
Preussische Jahrbücher, 'Sprawa ta zapewne w 
krótkim czasie będzie juź rozstrzygnięta. 

Dalszym wypadkiem dnia, omawianym 
wszędzie, jest zmiana rektora rzy tutejszym 
uniwersytecie. Kierunek, który zwyciężył tym 
razem, jest tym samym, który reprezentuje pi- 
smo Volk, Jest to kierunek. którego w decy- 
dujących kołach, zwłaszcza wysoce kapitalisty- 
cznych, nie wymieniają bez wzruszania ramion. 
Interesującem przy tem jest to, że nowa opo- 
zycya nie jest pochodzenia demokratycznego, 
lecz konserwatywnego. We Volku broni tego 
kierunku bądź co bądź zręcznie p. Gerlach pod 
protekcyą Stóckera. Berlińska szkoła narodo- 
wej ekonomii stoi po jego stronie, a jako jej 
najjaśniejsza gwiazda błyszczy profesor Adolf 
Wagner, dawniej konserwatywny poseł do sejmu. 
Wybór jego na rektora, którego dokonano pod 
wrażeniem znanego jego sporu z baronem Stum- 
mem, był demonstracyą pierwszego rzędu i dla 
tego nie zadziwiono się tutaj, że przy uroczy- 
stem oddawaniu rektoratu nie było ami jedne- 
go przedstawiciela ministerstwa oświaty, ani 
żadnej wogóle urzędowej osobistości: obecnych 
było tylko 42 profesorów, natomiast stawiła się 
ogromna liczba studentów. Berlińska katedra 
ekonomii narodowej występuje naturalnie ostro 
przeciw socyalnej demokracyi. Mimo to przez 
swoją krytykę dzisiejszego systemu kapitalisty- 
cznego prowadzi pewną część uczącej się mło- 
dzieży do obozu socyalistycznego. To są „znaki 
czasu“, które w pewnych kołach tutejszych wy- 
wołały żywe obswy. 

Profesor Virchow, w przeciwieństwie do 
innych tutejszych luminarzy naukowych, nie 
obracający się w ciasnem kole szowinizmu na- 
rodowego, lecz wzrokiem genialnym szersze 
ogarnisjący horyzonty, ponownie w dwóch wy- 
padkach dał dowody swego pod względem zdo- 
byczy cywilizacyjnej kosm.opolitycznego usposo- 
bienia. Na pierwszem zebraniu berlińskiego 
Towarzystwa lekarskiego, którego jest preze- 
sem, poświęcił pamięci Pasteura zaszczyiną 
wzmiankę, oddając hołd należyty niespożytym 
zasługom słynnego uczonego francuskiego, nie- 
sympatycznego, ogółem wziąwszy, Niemcom, 
bo za życia nigdy nie tająceg» się ze swoją 
dla nica antypatyą. Drugi wypadek, bardziaj 
jeszcze w oczy bijący, był następujący: Ali- 
deutsche Blätter, pismo nienawiścią pałające dla 
wszystkiego, Co słowiańskie, a za niem i tutej- 
sze Berliner Neueste Nachrichten, również kroczą- 
cə szlakami szowinizmu narodowego, zarzuciły 
Virchowowowi, że był zachwycony wystawą 
praską, a nawet ofiarował 2 guldeny na Ma- 
tico czeską. Na zarzut popełnienia tego uczyn- 
ku, przedstawionego w świetle zdrady ojczy- 
zny, odpowiada Virchow, że istotnie wystawa 
czeska mu ogromnie zaimponowała i że Niem. 
cy we własnym interesie powinni ją jak naj- 
liczniej zwiedzać. Co się zaś tyczy datku, to 
ani na Maticę czeską, ani na niemiecki „Schul- 
verein* nie poświęcił nawet grajcara. 


Glosy prasy 
o mowie prezydenta ministrów hr. Badeniego. 


Dyskusya w dziennikach nad mową pro- 
gramową br. Badeniego nie ustaje, owszem roz- 


Pena la 


Szerza Się jeszcze i zyskuje na pogłębieniu. Oto 
niektóre jeszcze z jej głosów. | i 

Czas, artykuł swój O niej, roztrząsający 
dokładnie punkta programu, kończy taką re- 
fieksyą : : 

„Bez powziętej z góry innej myśli, prócz pań- 
stwowej, bez namiętności stronniczych i uprze- 
dzeń narodowych, bez pesymizmu i złudzeń, z głę- 
bokiem uczuciem austryackiem, podejmuje gabinet 
hrabiego Badeniego swoje dzieło i chce je przepro- 
wadzić. 

„Przekonani jesteśmy, że hr. Badeni ani prze- 
szkodami, ani trudnościami, zniechęcić się nie da, 
że parlament liczyć może pod każdym względem i 
wśród wszelkich okoliczności, na jego wytrwałość, 
bo przewodniczyć mu będą dwie gwiazdy: obowią- 
zek zadosyćuczynienia zaufaniu Monarchy, oraz chęć 
służenia póki sił starczy, państwu, tej pięknej Au- 
stryj, w której strzedz należy ładu, rozkwitu cnót 
patryotycznych i sprawiedliwości dla wszystkich, 
w której nie rozdzielać , lecz łączyć trzeba wszyst- 
kich we wspólnem dynastycznem i państwowem 
dziele, 

„Niech nam zatem wolno będzie powiedzieć 
w końcu, że rząd, który takie stawia sobie zadanie 
jak to, które jego wczorajsze oświadczenie określa, 
nie dlatego zasługuje na poparcie Koła polskiego, 
że na jego czełe stoi hr. Badeni, mąż pełen w na- 
szym narodzie zasług, znakomity Namiestnik kraju 
naszego, który tak wiele mu zawdzięcza, ale dla- 
tego, że ten rząd przedstawia zasady i stawia pro- 
gram, które zrosły się z tradycyą, polityką państwo- 
wą, obowiązkami narodowymi Koła polskiego, od 
czagu jego istnienia, aż do chwil ostatnich *. 

Dziennik Polski za stanowiska swego libe- 
ralnego ubolewa nad upadkiem parlamentary- 
zmu w Austryi, zarazem dodaje, iż na to nie- 
domaganie jedynem lekarstwem jest silny rząd 
i pisze: 

„Zamierzamy sami rządzić a nie pozwolimy 
nikomu mami kierować. Jeżeli w czemś; to z pe- 
wnością w tych słowach mieści się kwintesencya 
programu rządowego; a jeżeli czemś, to włąśnie tem 
odróżnia się hr. Badeni od wszystkich swoich po- 
przedników, i na razie tem odniósł sukces. Mamy 
wrażenie, że wobec doniosłości tych słów wszystko 
inne schodzi na plan drugi“, 

Podobnie się zapatruje na rzecz Głos Na- 
rodu : 

„Mowa hr. Badeniego — pisze — nie jeden ma 
ustęp, który powinien liczyć na sympatyczny od- 
dźwięk wśród szerokich warstw ludności. Nie może 
się w niej także nie podobać duch stanowczości i 
energii, owa zapowiedź „żelaznych rąk*, które do- 
brze i zgodnie z duchem konstytucyi użyte, mogą 
być prawdziwem zbawieniem dla przyszłości Austryi*, 

Wedle Gazety Narodowej : 

„program gabinetu Badeniego nie jest zresztą 
niczem inner, jak ujętą w system wykonawczy 
i w energicznych rysach przedstawioną tradycyjną 
polityką Polaków w Austryi, polityką, według któ- 
rej bez względu na wszelkie przemiany Rządów, 
Sejm nasz, jak i Koło polskie w Wiedniu wiernie 
i konsekwentnie kierowały się zawsze i kierują się.“ 

Krakowska Nowa Reforma zajmująca rolę 
głównego adwokata i rzeczn ka teoryi liberal- 
nych u nas, ze stanowiska tej doktryny uderza 
na dwa przedewszystkiem punkta programu hr. 
Badeniego, mianowicie na ustęp, w którym okre- 
ślił swój stosunek do narodowości niemieckiej 
i na ten, gdzie mówi o kierowaniu pracami 
wszystkich stronnictw. 

„Nowy premier — czytamy w tym libe- 
ralnym dziennika — uznał zatem najwyraźniej 
uroszczenia niemieckich szowinistów 1 otwarcie 
przyznać musimy, że ten zwrot jego mowy jest 
niespodzianką , która brzmi niemile w ustach 
polskich i w społeczeństwie naszem, tak samo, 
jak u wszystkich narodów słowiańskich, wywoła 
rozczarowanie i niesmak“. 

Nawiązując znów do powiedzenia hr. Ba- 
deniego, że „nie da sobą rządzić, lecz sam rzą- 
dzić pragnie“, pisze Nowa Reforma: „Pojęcie ta- 
kie obowiązków rządu wypływa z charakteru 
hr. Badeniego, a oświadczenie, że tylko pod tym 
warunkiem objął urzędowanie, jeszcze dosadniej 
go maluje. Stanowisko rządu, zakreślone przez 
nowego premiera, nie odpowiada jednak zasa- 
dom życia konstytucyjnego i hrabia Badeni 
uzasadniając zapatrywania swoje odpowi dzial- 
nością rządu wobec monarchy, państwa i współ- 
obywateli, zapomniał o odpowiedzialności swo- 
jej wobec parlamentu. Ta konstytucyą określo- 
na odpowiedzialność rządu jest właśnie wyni- 
kiem jego odpowiedszialności wobec państwa 
i współobywateli, jest jej najwyższym wyra- 
zem i sięga tak daleko, ża ministerstwo c©dpo- 
wiada wobec ciała ustawodawczego za wszelkie 
akty rządu, choćby podjęte na wyraźny rozkaz 
monarchy“, 

Doskonale określił mowę Badeniego Dz'ea- 
nik Poznański. Oto co pisza: 

„Niezaprzeczonym jest faktem, iż hrabia Ba- 
deni miał w dniu 22 b. m. przy pierwszem swojem 
wystąpieniu w parlamencie, dodajmy — przeciwko 
parlamentowi — ogromne powodzenie. Mowa jego 
sprawiła ogólne potężne wrażenie, jednym rzutem 
umiał on stanąć na szerszej widowni politycznej ja- 
ko znakomity mąż stanu i polityk, przedstawić się, 
jak się z kilku stron zgodnie wyrażono jako „Bi- 
smark austryacki*. A bronią, którą wywalczył sobie 
zwycięstwo, była stanowczość glosu, z jaką prze- 
mawiał. Jego silna wola podbiła na razie wszystko 
i wszystkich, nawet poniekąd i uprzedzonych prze- 
ciwników. Ażeby się o prawdzie powyższego twier- 
dzenia przekonać , wystarczy wziąć do ręki dzien- 
niki wiedeńskie, z których bez różnicy barwy poli- 
tycznej i stanowiska zajmowanego wobec prezesa 
gabinetu, wynika, iż onegdajszą bitwę w parlamen- 
cie wygruł w świetny sposób wódz nowego rządu. 
Nawet najskrajniejszy organ narodowców niemieckich 
barwy Schoenerera, Ostdeutsche Rundschau, skapi- 
tulowala z kretesem przed „polskim hrabią", które- 
mu przedtem dużo wcale niemiłych i niegrzecznych 
nagadała rzeczy. 

Mowa lr Badeniego była arcydziełem artysty- 
cznem retoryki politycznej. Jest w niej za dużo i 
za mało treści, jak się ją weżmie. Stanowczą w to- 
nie i głównej treści, miłą zaś i pełną grzeczności 
w formie. Prócz tego, iż rząd będzie prowadził, a 
nie da się prowadzić stronnictwom, nie ma w niej 
żadnej nadto konkretnej treści, a mimo to mówił 
hr. Badeni prawie całą godzinę i kiedy się prze- 
czyta jego mowę, każdy przyznać musi, iż nie ma 
w nich zbytecznych słów, gdyż to, co piezydent ga- 
binetu chciał wypowiedzieć, wypowiedział w jak naj- 
krótszych i najdobitniejszych słowach, a właściwie — 
nadzwyczaj mało powiedział. Mowę tę czytać należy 
przedewszystkiem pomiędzy wierszami, Przewodzący 
naczelnik rządu głównego nie stoi jak chciał stać 
Taaffe po nad stronnictwami, lecz po nad całym 
parlamentem, owszem z wszystkiemi stronnictwami 
pragnie on pozostawać w jak najlepszych stosun- 
kach, dla każdego z nich ma osobną grzeczność, 
z żadnem jednak nie szuka politycznej poufałości. 
Myśl dynastyczno-państwowa jest programem hra- 
biego Badeniego, gwiazdą przewodnią, do niej 
przystosowuje i zastosowuje cn wszystko, — dla 
jej wzmocnienia gotów on „Silną ręką" użyć waszel- 


PRZEGLĄD z dnia 27 Października 1895. 


kich środków, — jako mąż najpełniejszego zaufania 
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Cesarza“, 

Berneński Tagesbote nazywa program hr. 
Badeniego „programem stanowczości” i powia- 
da, że niemiecko-liberalna stronnictwo na pod- 
stawie tego programu już dzis może oświad- 
czyć się za popieraniem nowego gabinetu. 

Lincka Tagespost zajmuje sianowisko wy- 
czekująca, przyznaje, iż mowa prezydenta mi- 
nistrów pełna była mysli pokojowo i przyja- 
źnie brzmiących, chodzi jej jednak o to, w ja- 
ki sposób te myśli zostaną w czyn wprowa- 
dzone. 

Linzer Volksblłatć mimo również wyczeku- 
jącej pozy, nie może się powstrzymać od słów 
gorącej pochwały dla religijnej części progra- 
mu, i powiada, że „z taką stanowczością kwe- 
styli tej Żaden jeszcze minister austryacki nie 
postawił“. 

Półurzędowy dziennik węgierski Pester 
Lloyd wyraża się z pochwałami o całym pro- 
gramie austryackiego gabinetu, chociaż ze swe: 
go liberalnego stanowiska wyraża pawne za- 
strzeżenia, gdy dotyka punktów jego, omawia- 
jących kwestye religijne. 

Młodoczeskie Lidowe Noviny powiadają, że 
w porównaniu z innymi rządowymi programa- 
mi, program hr. Badeniego nie przynosi nie 
nowego, prócz silnego poczucia samowiedzy 
siebie i swoich celów, zwłaszcza zaprowadze- 
nia wewnętrznego pokoju w państwie. Jednak 
dziennik ów zapowiada, że pokoju owago póty 
nie będzie, póki nie zostanie spełniony pro- 
gram stronnictwa piłodoczsskiego. 

Dzienniki zagraniczne biorą naturalnie 
mowę hr. Badeniego więcej z tego stanowiska 
jak ona wypłynie na stosunek Austryi do in- 
nych państw. 

Berliner Tageblat powiada, że program no- 
wego gabinetu nie przyniesie wiełkich zmian, 
stronnictwa i publicystyczne ich orgery pozo- 
stają te same, a hr. Badeniego właściwie oce- 
nić będzie można dopiero z jego czynów. 

Vossische Zeitung wyczekuje dyskusyi nad 
mową hr. Badeniego, jaka się wywiąże w par- 
lammencie austryackim i ewentualnych wyja- 
śnień prezydenta ministrów, jakie on w tej dy- 
skuzyi prawdopodobnie poczyni. 

Organ katolickiego centrum w niemie- 
ckim Reichstagu, Germania, powiada, że program 
hr. Badeniego zawiera zapewnienie spełnienia 
żądań właściwie wszystkich stronnictw austry- 
ackich, prócz jedynych socyalistów. Szczególne 
pochwały Germanii zyskało zapewnienie hr. 
Badeniego, iż położy nacisk na religijne wy- 
chowanie młodzieży. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności niemal 
temi samemi słowami scharakteryzował mowę 
premiera austryackiego wielki dziennik paryski 
Journal des Débats, 

Pisze on, że mowę Badeniego możnaby 
właściwie w tych słowach streścić: „Moi pano- 
wie! Ja jestem przyjacielem wszystkich stron: 
nictw, z wyjątkiem socyalistów.* Hr. Badeni 
wystąpił przyjaźnie względem wszystkich na- 
rodowości, a zwłaszcza względem Czechów. 
Ciekawam teraz, czy narodowości anstryackie 
okażą się wdzięczniejszerai hr. Badeniemu za 
jego dobre chęci, niż były dla hr. 'Taaffego. Nie- 
mieccy liberali chcieliby byli może znaleźć 
w przemowie prezydenta ministrów ja ą prze- 
strogę i pogróżkę dla antysemitów, jednak hr. 
Badeni pozostał pod tym względem niemym. 
Ale właśnie dlatego, że ten program jest tak 
wszechstronnym, istnieje wszełkie prawdopodo- 
bieństwo, że na jego podstawie uda się hr. Ba- 
deniemu spełnić zamierzone reformy admini- 
stracyjne, czego mu szczerze by można pogra- 
tulować. 


KRO 


Lwów 26 pażdziernika, 


Prezas Koła polskiego Zaleski otrzymał od 
hr. Tuaffego następującą dapeszą: „Wiedeń 25 pa- 
źdeieruika. Proszę Kołu polskiemu, zebranemu na 
pierwszem posiedzeniu, tem bardziej wyrazić za 
jogo Życzenia moje  najserdeczniejsze podzięko- 
wanie, ile że rozchodzi się o mężów, którzy bliscy 
mi są nietylko politycznie, lecz także sercu memu 
są tak bliscy. Z niezmienną przyjażuią Taaffe“. 

Wybory do Rady państwa. Że Stanisławowa 
donoszą dnia 26 bm. Przy dzisiejszym wyborze uzu- 
pełniejącym posła do Rady państwa z kuryi posia- 
dłości wielkich okręgu wyborczego: Stanisławów- 
Bohorodczany: Tłumacz- Buczacz głosowało 35 wybor- 
ców, Hr, Wojciech Dzieduszycki otrzymał 34 gło- 
sów, dotychczasowy poseł Stanisław Cieńeki 1 głos. 
Wybrany posłem hr. Wojciech Dzieduszycki. 

Poseł Roszkowski stawał 19 b. m przed wy- 
borcami w Drohobyczu dla zdania sprawy z czyn- 
n.ści w parlamencie, W  półtoragodzinnej mowie 
wyjaśniał po kolei kwestye, któremi izba posłów 
zajmowała się na ostatniej sesyi, jak: sprawę ko- 
deksu karnego, reformy podatkowej i procedury cy- 
wilnej, poczem scharakteryzował podział Rady pan- 
stwa na stronnictwa, Wyborcy uchwalili prof, Rosz- 
kowskiemu vofum zaufania 

Lwowskie Towarzystwo historyczne odbyło 
wczoraj wieczorem walne zgromadzenie. Sprawozda- 
nie przyjęto do wiadomości, udzielono wydziałowi 
absolutoryum i wyrażono mu uznanie za pożyteczną 
działalność w ubiegłym roku. Towarzystwo liczyło 
314 członków, dochody jego wynosiły 8490 złr. 
48 ct, rozchody 2.689 zł. 16 cet.; pozostaje nad- 
wyżka w kwocie 851 złr 32 et. Prezesem Towa- 
rzystwa wybrano ponownie przez aklamacyę prof. 
dra Wojciechowskiego, skarbnikiem również przez 
aklamacyę wybrano ponownie p. Saturnina Kwiat- 
kowskiego.  Wiceprezesera wybrany został p. Wła- 
dysław Łoziński, członkami wydziału pp. Oswald 
Balzer, Bronisław Dembiński, Ludwik Finkel, Ro- 
man Pilat, Antoni Prochaska; redaktorem Kwar- 
talnika prof, Aleksander Semkowicz, a w skład ko- 
mitetu redakcyjnego powołało zgromadzenie pp. 
Władysława Abraham:, Jana Łoboz Antoniewicza, 
Ludwika Ćwiklińskiego, Aleksandra Czołowskiego, 
Ludwika- Kubalę i Fryderyka Pzpóe, 

Wreszcie do komisyi rewizyjnaj wybrani zo- 
stali ponownie pp. Władysław Schmidt, Leoncyusz 
Wybranowski i Wilhelm Bruchnalski. 


Zgromadzenie zakończył zajmujący wykład 
prof, Abrahama p. t. „Henryk Kietlicz, biskup 
gnieżnieński". 


Protest przeciw legalności sejmu. W łonie 
stronnictwa narodowców ruskich i moskalofilów po- 
wstał projekt zwoływania w główniejszych miastach 
wschodniej Galicyi wieców ludowych, któreby po- 
uchwalały gremialne protesta przeciw nowowybra- 
nemu sejmowi, a nadto wybrały deputacyę do tronu 
z prośbą o unieważnienie wrześniowych wyborów, 
a rozpisanie nowych. Pomimo, że projekt powstał 
równo przed czterema tygodniami, akcya idzie bar- 
dzo niedołężnie, dotąd bowiem zdobyli się malkon- 
tenci ruscy na jeden ledwo wiec, który się odbył 
wczoraj w ółkwi przy współudziale 500 chłopów. 
Sprawę wyborów seferował lekarz żółkiewski dr, 
Drzymalik, poczem uchwalono odpowiednią rezolucyę 


potępiającą sejm i polecono „Ruskiej radzie“ wy- 


brać dziesięciu włościan, którzy wraz z reprentan- 
tami innych powiatów mają się udać do Wiednia 
i wyjednać tam rozwiązanie sejmu. Dodać należy, 
że inicyatorowie tej całej roboty nie mają naj- 
mniejszych złudzeń co do praktycznej doniosłości 
swoich zabiegów i pragną tylko wyzyskać o ile 
możności agitacyjną ich stronę. Następny wiec, 
mający oświadezyć się przeciw legalności sejmu, 
odbędzie się 30 bm. w Tarnopolu. 

Uczczenie dra Smolki. Komitet, urządzający 
obchód dla posła dra Franciszka Smolki, odbył wczo- 
raj w gmachu ratuszowym posiedzenie, na którem 
ułożono następujący szczegółowy program uroczysto- 
ści dnia 5 listopada: O pół do dziewiątej rano ze- 
branie się delegacyi uczestników w sali ratuszowej, 
skąd udadzą się wszyscy w uroczystym pochodzie 
ze sztandarami do kościoła katedralnego na nabo- 
żeństwo, które odprawione zostanie na intencyę jubi- 
lata. Po nabożeństwie udadzą się delegacye i cechy 
w tym samym porządku ulicą Ruską i Kurkową na 


|Strzelnicę miejską, gdzie nastąpi złożenie hołdu dr. 


Smolce przez wręczenie adresat od korporacyi mie- 
szczańskich, Następnie w uroczystym pochodzie uda- 
dzą się wszyscy na kopiec Unii Lubelskiej, gdzie 
po stosownem przemówieniu odbędzie się odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej dla dra Smolki. 

Wieczorem staraniem komitetu odbędzie się 
w teatrze hr. Skarbka galowe przedstawienie „Obrony 
Lwowa“, 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Pilznie 
ogłasza z terminem 6 ciotygodniowym konkurs ne 
kilka posad nauczycielskich — Sąd powiatowy w 
Kulikowie posznkuje pisarza do urzędu ksiąg grun- 
towych. 

Slub. W Warszawie odbył się dziś w kościele 
św. Józefa ślub panny Władysławy Kaczyńskiej, 
córki Władysława i Marceli z p. Włudysławem 
Prakeśchem, literatem z Krakowa. 

Rozszerzenie stacyi kolejowej w Tarnopo 
lu. Według ogłoszenia zamieszezonego w Gazecie 
Lwowskiej, dokonanem zostanie rozszerzenie stacyi 
kolejowej w Tarnopolu. Oferty na dokonanie tych 
robót należy wnieść najpóźniej do dnia 12 listopa- 
da b. r, do jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych 
w Wiedniu, Warunki konkursu można przejrzeć 
w biurach jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu w biurze 
kierownictwa budowy kolei w Tarnopolu. 

, Zajścia na uniwersytecie wiedeńskim. One- 
gdaj na uniwersytecie wiedeńskim wybuchła kłótnia 
między wiedeńskiemi „Burschenschsfiami* a dwoma 
katolickiemi stowarzyszeniami „Anaśria! i „Norika*. 
Burschenschafty nie wpuściły członków katolickich 
stowarzyszeń do auli na inanguracyą rektora. Przy- 
szło wskutek tego do bójki, podczas której jeden 
ze studentów został ranny. Nieprzyjażń między Bur- 
schenechaftami, a „Anstryą i Noriką“ trwa już od 
dawna, a przyczyną jej jest to, że członkowie Austryi 
i Noriki noszą kolorowe czapeczki i wstęgi, jak Bur- 
schenschafty, a mimo tego, jako stowarzyszenia ści- 
śle katolickie potępiają pojedynki i nie przyjmują 
ich. Burschenschafty przeto uważają, iż katoliccy 
studenci nie przyjmując pojedynków nie mają prawa 
nosić barw burszowskich, i ile razy członkowie 
Austryi i Noriki w pełnej gali, a więc w burszow- 
skich mundurach, wejdą do uniwersytetu, zawsze po- 
wstaje sprzeczka między nimi a burschenschaftami, 
Zajście onegdajsze znalazło echo w parlamencie, 
gdyż jak telegrafoją nara z Wiednia, dep. Eben- 
hoch wniósł w tej sprawie interpelacyę 

Koncesya. Dziennik rozporządzeń Ministerstwa 
handlu ogłasza udzielone Józefowi  Rettingerowi, 
właścicielowi dóbr i adwokatowi w Krakowie, pozwo- 
lenie na przedsiębranie technicznych robót wstę- 
pnych do budowy kolei lokalnej z Jaworzna na 
Chrzanów i Płażę do pewnego punktu przyszłej ko- 
lei lokalnej z Trzebini-Skawy do Jelenia 

Podniestenie dzielnicy łyczakowskiej. Pan Julian 
Lewicki zaprosił właścicieli domów z Łyczakowa na 
zgromadzenie, które się odbędzie jutro w szkole im. 
św. Antoniego o czwartej po południu. Na zgroma- 
dzeniu tem przedłoży p. Lewicki do ocenienia wy- 
przcowany przez siebie projekt przeprowadzenia bul- 
waru, począwszy od ulicy Kurkowej aż do rogatki 
łyczakowskiej (to jest równolegle do ulicy Łycza- 
kowskiej), aby tym sposobem ożywić tę część miasta 
i wywołać większy ruch budowlany. Równocześnie 
zastanowi się zgromadzenie nad objechaniem karko- 
łownej rogatki łyczakowskiej bokami i nad przebi- 
ciem tunelu wprost ku przedmieściu żółkiewskiemu, 
ażeby umożliwić bazpośrednie połączenie obu tych 
przedmieść, 

Czyn szalonej. W  przystępie obłędu ġo- 
na urzędnika kolejowego  Seilera, w miejsco- 
wości Warburg, utopiła czworo swoich dzieci, w 
wieku lat od 2 — 7, w miejscowym publicznym za 
kładzie kąpielowym; następnie sama rzuciła się do 
wody, lecz zostałą przez przechodzącego rzemieślni- 
ka uratowaną. 

Znowu wyp dek z naftą zaprawioną benzyną. 
Wczoraj w jednej z kamienic w Rynku zapaliła się 
nafta w rezerwoarze lampy, wiszącej w sieni i wy- 
buchła. Gdyby nie przytomność właściciela domu 
płomień mógłby był ogarnąć z łatwością całą klatkę 
schodową i wywołać greżną katastrofę, 

Wypadki z naftą co dnia się mnożą, gdyż 
wobec apatyi magistratu naszego, który na wszystko 
zezwala, handlarze nafty zamiast nafty czystej sprze- 
dają naftą mięszaną z benzyną i narażają kupują- 
cych na wielkie niebezpieczeństwo. Po domach 
włóczą się domokrążcy z naftą, a chociaż to się 
sprzeciwia uztawie, nikt im tego wie broni. 

Sekretaryat galic. Towarzystwa chowu koni 
i wyścigów przeniesiono z ul. Ossolińskich 4 na ul, 
Brajerowską l. 3 II piętro. 

Na wystawia obrazów Szymanowskiego jutro 
ad godziny 1l-tej do 1-szej odegrane będą ustępy mu- 
zyki kościelnej zastosowanej do obrazu „Modlitwa“. 

Odkryte arcydzieło. W tych dniach zgłosił 
się w Budapeszcie do pewnego wydawcy fachowego 
pisemką ajent handlowy i zaproponował mu kupno 
starego, ale nieżle jeszcze zachowanego obrazu śre- 
dnich rozmiarów, dodając przytem, że obraz ten 
jest w posiadaniu ubogiej rodziny, która odstąpi go 
chętnie za 100 zł. Ponieważ obraz pomimo staro- 
żytnego swego wyglądu nosił na gobie ślady do- 
brego pendzla, wydawca zgodził się na propozycyę, 
stargował ze setki 20 zł, i zaniósł natychmiast na- 
bytek swój do malarza z prośbą, aby mu zrestauro- 
wał i odnowił zaniedbane malowidło. Po kilku 
dniach zdziwił się właściciel antyku niemało, gdy 
malarz oświadczył mu, że pewien amator staro- 
Żytności gotów jest zapłacić za obraz 2005 złr. 
Przeczuwając, że jest w posiadaniu bardzo cennego 
przedmiotu, nowy nabywca obrazu odrzucił propo- 
zycyę i udał się o poradę do jednego ze znawców 
eztuki, Wtedy dopiero pokazało się, że ów skromny 
obraz, sprzedany przez swoich pierwotnych właści- 
cieli za 80 zł, jest dziełem znakomitego malarza 
holenderskiego Breughel'a, że nosi tytuł „Budowa 
wieży Babel* i że od 150 at napróżno poszukiwany 
był przez historyków sztuki, którzy niejednokrotnie 
o nim wspominają. Szczęśliwemu właścicielowi od- 
nalezionego arcydzieła ofiarowano już 10.000 zł, a 
jednak nie przyjął nawet tej sumy i właśnie traktuje 
o warunki sprzedaży z łondyńskim Rotszyldem. Ja- 
kim sposobem Breughel dostał się do Budapesztu i 
ugrzązł w rękach ubogich ludzi, którzy go zapewne 
przez kilkadziesiąt lat przechowywali, trudno dociec, 


mm: aru w. 


-- 6° R, Bar. 757. Podnosi się. Pogoda. 

Roztropny sługa. Pan baron do służącego: 

— Masz tu list. Pójdziesz z nim do panny Fiń. 
Da ci odpowiedź. W razie, gdybyś po powrocie za- 
stał panią w moim gabinecie, udaj, że wracasz od 
rejenta. 

Służący idzie i wraca. Zastawszy zaś panią 
przy biurku pana, raportuje : 

— Proszę pana barona, rejent powiedział, żeby 
pan baron nie zapomniał dziś kupić obiecanej szub- 
ki futrzanej i boa, bo zimna idą, a rejent nie ma 
co włożyć na siebie... 

Tableau !... A 

Taatr. Dzis w sobotę „Pozytywni*, komedya 
w 4 aktach J. Narzymskiego. W niedzielę po po- 
łudniu „Żydzi“, komedya w 4 aktach J. Korze- 
niowskiego, wieczór „Osla skóra“, romentyczno-cza- 
rodziejska krotochwila ze śpiewami i tańcami w 16 
odsłonach Clairville'a i Laurencina. W poniedziałek 
jednoaktówki : „Podarunki* Normanda, „Pierwsza 
lza“ E. Paillerona, „Próba u dyrektora teatru“ Że- 
goty Krzywdzica, „Męki Tantala* Droza. W an- 
traktach śpiewać będzie p. Paulina Bruszewska. 
We wtorek „Biedna dziewczyna”, krotochwila ze 
śpiewami w 7 odsłonach Lindaua i Krenna. Pierw- 
szy występ panny Antoniny Wiśniewskiej. 

A izby sądowej. 
(Oszustwo), 
Lwów 26 października, 

Wczoraj przesłuchano oskarżonego Strzetel- 
skiego. Zeznania jego stoją w sprzeczności z nie- 
któremi twierdzeniami Dziubaniuka, Oskarżony Strze- 
telski nie dorównujący Dziubaniukowi ani sprytem 
ani przytomnością, wydaje się być niewinną ofiarą. 
Dziubaniuk ujął go różnemi usługami koleżeńskiemi 
w czasie pobytu w Drohobyczu, a przyrzeczeniem 
wyrobienia posady leśniczego na Bukowinie przez 
szw+gra Apla, uczynił go powolnym wykonawcą 
swoich poleceń. Strzetelski zaprzeczył, jakoby mu 
Dziubaniuk gotówką pieniądze dawał do lokowania 
w "Torhowli. Na tem ukończono przesłuchanie obwi- 
nionych i przystąpiono do słuchania świadków. 

Pierwszy, zaprzysiężony, p. Nahirny, dyrektor 
torhowli, skreślił dokładnie manipulacyę biurową w . 
towarzystwie z książeczkami i zaprzeczył stanowczo 
podejrzeniom Dziubaniuka, jakoby w zarządzie mo- 
żna popełnić fałszerstwo niedostrzegalne dla dyre- 
keyi. P. Nahirny zeznawał po rusku. 

Drugi świadek, p. A. Pokińska ze Stryja, krótko 
zeznała na okoliczność, że jako właścicielka książe- 
oczki nr. 416 na 100 złr. nie nie wiedziała, że dru- 
ga taka książeczka na powyższą kwotę istnieje. 

Wesołość w audytoryum wzbudzał dalszy świa- 
dek, buchalter Wołoszynowiez, uroczystością tonu 
swych zeznań, gestykulacyą i ciągłem zapomina- 
niem, że ma zeznawać po rusku, co chwila bowiem 
rozpoczynał po polsku. Z zeznań tego świadka pod- 
nieść wypada okoliczność, że aż do wykrycia fał- 
szerstw, tak blankiety z jukstami, jak książeczki 
vkładkowe leżały niezamknięte, dla każdego powo- 
lanego i niepowołanego dostępne. Dopiero obecnie 
zamyka je p. buchalter, 

Następnie przesłuchano ks. Zubrzyckiego, pa- 
rocha z Beska, właściciela książeczki równobrzmią- 
cej z falsyfikatem Rozprawa trwa dalej, 


SPORT. 
n Tokio“ pobity. 

Donosilismy na tem miejscu w numerze 246 
Przeglądu z dnia 24go października b. r., ża zwy- 
cięzea austryackiego Derby „Tokio“ posłany zo- 
stał do Anglii, aby tam biegać w jednym z najwię- 
kszych Handicapów „The Cambridgeshire Stakes“: 
Od chwili przybycia jego do Anglii, oczy całego 
świata sportem się interesującego niatylko w austro- 
węgierskiej monarchii, ale nawet i w Anglii, zwró- 
cone były na miasteczko Newmarket, gdzie się ów 
wielki wyścig miał rozegrać. Codziennie prawie 
dzienniki sportowe angielskie i austro węgierskie 
zawierały biuletyny o zdrowiu „Tokią“ i o „robo- 
cie“ jaką uskuteczniał, tj. o ćwiczeniach przedwy- 
ścigowych. W Wiedniu -wszystko co się sportem 
interesuje, albo gra w zakłady, od najwyższych do 
najniższych warstw społeczeństwa, było w formalnej 
gorączce, 

„Tokio stał w zakładach najwyżej, to zna- 
czy, że najwięcej wierzono w jego szanse nietylko 
w austro-węgierskiej monarchii, ale i w Anglii, 

Bieg odbył się dnia 28go bm. popołudniu, — 
a już od czwartej godziny oblężone były biura re- 
dakcyjne dzienników sportowych w Wiedniu, przez 
tłumy oczekujące telegramu. 

Przyszła nareszcze depesza i przyniosła hiobo- 
wą wieść, że „Tokio“ przyszedł czternastym między 
18 końmi. 

Zwycięzca „Marco“ — w Anglii wychowany — 
pod wagą 48 i pół kilogr. wygrał z wielką łatwo- 
ścią, a „Tokio“, jak już wyżej powiedzieliśmy, był 
między ostatniemi — nosił 52 klg. 

Chów koni austro - węgierskiej monarchii po- 
niósł haniebną, więc bardzo dotkliwą klęskę. „To- 
kio“ najwyżej w zakładach stojący i w Austryi 
w roku bieżącym raz tylko pobity, a zresztą zwy- 
ciężający zawsze ze śmieszną łatwością, ani chwili 
nie grał wybitnej roli w biegu. 

Dzienniki sportowe wiedeńskie obliczają, że 
w zakładach na ten bieg przegrano w Austro- Wę- 
grzech 700.000 do 800.000 koron. Gdyby zaś „To- 
kio“ był wygrał, suma wygranych pieniędzy w Au- 
8tro- Węgrzech wynosiłaby około dziesięć milionów 
koron ! 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 24 października. 

(Z.) Giełda zaczyna zajmować wojowniczą 
postawę wobec p. Bilińskiego. Zapowiedź zna- 
cznego podwyższenia podatku giełdowego tu- 
dzież podwyższenia o 2 pet. podatku opłacane- 
go przez towarzystwa akcyjne, zirytowała do 
żywego spekulantów tutejszych, którzy widzą, 
że coraz dalej od tego, ażeby w Przedlitawii 
zapanowały takie stosunki jak n. p. na Wę- 
grzech, gdzie minister finansów jest każdej 
chwili do dyspozycyi giełdy i ma dla niej i 
kasę otwartą i rozmaitych innych uprzejmości 
jej nie szczędzi. Także berlińska giełda zafra- 
powana jest tak otwartem i mężnem stanowi- 
skiem, jakie zajął p. Biliński wobec giełdy. 
Sprzedawano więc zawzięcie austryackie walo- 
ry państwowe zarówno tutaj jak i w Berlinie, 
a bardziej jeszcze w Berlinie, wszelako mimo 
tak natarczywych sprzedaży kurs rent obniżył 
się tylko o '/⁄ pet. W najbliższych dniach spo- 
dziewać się można dalszego spadku, gdyż sfery 
giełdowe wytężą wszystkie swe siły, aby dać 
uczuć austryackiemu ministrowi finansów swą 
potęgę. Oczywiście trudno przypuścić, ażeby 
p. Bilińsk, naprzód nie obliczył tej ewentual- 
ności. Zanadto to wytrawny mąż stanu i za 
dobrze zna stosunki finansowe, ażeby mógł 
przedsięwziąć jaki nierozważny krok, mogący 
narazić kredyt państwa na szwank. Bądź co 
bądź nastaje teraz ciekawy peryod walki 
między matadorami giełdowymi a ministrem 
finansów. 


Ostatnie notowania : 

Kredyty anstr. 397—, węgierskie 479-75, 
Anglobanki 176:25, Uniony 34950, Bankvereiny 
167—, Landerbanki 27950, Ludwiki 221-—, 
Czerniowieckie 31050, Elbethale 27850, Renta 
papierowa 10005, srebrna 10045, austryacka 
złota 12130, 4"/, austr, renta wal. kor. 100:85, 
Węgierska złota 121—, 40/, węgierske renta 
wal. kor. 98'95, dukat 5'(69—, 20-frankówka 
9:54, marki 1175, ruble 1'30*,. 
$ Dyrekcyą kolei państwowych ogłasza: Prze- 
strzeń „Opawa granica kraju Raciborz* została dnia 
20 pażdziernika b,r. oddaną do publicznego użytku. 
Na przestrzeni „granica kraju Raciborz* leżące prze- 
stanki: Deutsch-Krawarn, Bolatitz, Kuchelna, Kra- 
nowitz i Studzienna otwarto dla ruchu ogólnego ztem 
ograniczeniem, że nadawanie i wydawanie powozów 
i materyi wybuchowych jest wykluczonem, nadawa- 
nia zaś żywych zwierząt odbywać się będzie tylko 
na przestankach Kranowitz i Deutsch-Krawarn. Na 
przestrzeni Opawa granica kraja nie ma żadnych 
przestanków. Rzeczona przestrzeń będzie pozostawać 
pod zarządem król. prusk. dyrekcyi kolejowej w Ka- 
towicach. 

Dotychczas tylko dla przewozu osób, pakun- 
ków i ograniczonego ruchu towarowego urządzony 
Przestanek „Horka“, leżący na przestrzeni Olomu- 
niec-Cellechowitz, został otwarty z dniem l5go paź- 
dziernika b. r. dla ruchu ogólnego. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 25 października. 

Pod wpływem lepszych wiadomości z tar- 
gów obcych, głównie z Węgier, dzisiejszy targ 
na Kleparzu odbył się w usposobieniu lepszem, 
lecz polepszenie dotyczy znowu w pierwszym 
rzędzie żyta, które ze względu na małe zapa- 
By, po cenach podniesionych było poszukiwa- 
nem. Co do pszenicy usposobienie również się 
wzmocniło, lecz z powodu małego odbytu, ce- 
ny nie mogły się podnieść odpowiednio tak, 
że zwyżka wynosi zaledwie około 10 ct, 8 tym 
Sposobem różnica pomiędzy ceną żyta a psze- 
nicy jest obecnie niestosunkowo mała. Jęczmień 
l owies niezmiennie. M 

Płacono za pszenicę białą: 7:45—7'66, czer- 
wong 7:35 do 7:55, żółtą 7-86—7'50, żyto 665 
do 7—, jęczmień browarny 6'70 do 7/5, na 
paszę 5'60 do 6-— zł, owies 570 do 6'00 zł., 
wyke 0,.00—0.00 zł., rzepak 9.00—9.25. Wszyst- 

0 za 100 kilogramów. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Sofia 26 października. Z powodu pogłosek 
o zamierzonem jutro przechrzczeniu ks. Borysa 
na prawosławie, podnoszą w sferach rządowych, 
że ks, Ferdynand w tej sprawie jeszcze nie po- 
wiedział ostatniego słowa. ey 

Wiedeń 25 pażdziernika. Na dzisiejszem 
bosiedzeniu Izby toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad programem rządu. z 

Dep. Zaczek oświadcza, że się przyłą- 
cza do wywodów Herolda o kwestyi czeskiej. 

Dep. Foregger składa oświadczenie, 
że nieparlameniarmy charakter rządu domaga 
Się z góry objektywnego, wyczekującego stano- 
wiska. Mówca wita z zadowolnieniem oświad- 
czenie rządu, iż chce prowadzić, a nie być pro- 
wadzonym. Zapewnienie, iż rząd zawsze będzie 
szanował stanowisko Niemców, jest godną uwa- 
gi manifestacyą. W kwestyach ekonomicznych 
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Wyrażnie pisane zamówienia należy przesłać do składu zegarów. 


Alfred Fischer Wien I Adlergasse 12. 


OLD ENGLAN DI 


krawiectwo pierwszorzędne, materye włącznie anglelzkia 


DTA EEZEŻZE HB 


i znane ze znakomitej swej jakości 


towary modne dia Panów 


Prawda! 
Nieprześcignioną jest kolekcya Au 


strya wywołujuca ogólne zdumienie a złożone 
z 15 wspaniałych ozdobnych przedmiotów 


1 remontoar kierzonkowy z złota 
fastvowego z najlepiej uregulowanym (36 
godzinnym) werkiem precyzyjnym i cyferblatem 


Bardzo pieknie cyzelowane koperty są zi 
alezionego fasonowego złcta, którego 
iwego nikt nie odróżni, a które blasku 
złocistego nigdy nie straci 

Za regularny chód tego remontoaru rę 


pat. szpiika b 'zpieczeństwa 
dè b mzek z złota fasonowego. 
2 pierścienie z złota imit. najnow- 


turkusu i rubinów. 


Wszystkie 15 sztuk razem z zegarkiem kosztują tylko 5.75. 


Przesyłka wszędzie za zaliczkę i oświadczam Ala bezpieczeństwa p. t jal 3 

treów, że gdyby się towar nie podobał, pientądze zwra 

i trugj TOSZE się z zamówieniami pospieszyć, bo nigdy w życiu się taka sposobność 
ali, Cae 


PRZEGLĄD ż dnia 27 Października 1895. 


on i jego towarzysze będą rządowi z gotowością 
użyczać poparcia. e 

Dep. Burgstaller (klub Coroniniego) 
spodziewa się uwzględnienia uprawnionych a- 
spiracyj włoskiej ludności, a zwłaszcza Tryestu 
i oświadcza imieniem liberalnego centrum, że 
żywi dla rządu zaufanie. pe A 

Dep. Steinwender (niemiecki naro- 
dowiec) sądzi, że wiele rzeczy w programie 
Badeniego rozumieją się same przez się. Strze- 
żenie tradycyjnego stanowiska niemieckiego 
ludu jest również samo przez się zrozumiałe. 
Nie wypowiadano tego dotychczas otwarcie 
z obawy przed pewnymi burzliwymi żywioła- 
mi. Przyszłość pokaże, czy Badeni nie po- 
padnie w błędy swoich poprzedników. Zoba- 
czymy się w Opawie i w Cieszynie. (Oklaski 
na lewicy). , . 

Mówca niejednokrotnie podnosił, że rządy 
parlamentarne nie mają w Austryi powodzenia. 
Rząd niezależny od stronnictw musiałby stać 
się biurokratycznym i absolutnym, gdyby lud 
nie rozporządzał swobodą myśli, wolnością pra- 
sy i wolnością zgromadzania się. Co się tyczy 
niezawisłości stronnictw, to należy się obawiać, 
że wpływ rządu na stronnictwa przeszkodzi im 
w wykonywaniu kontroli nad rządem. Ustęp 
w mowie Badeniego o żywiołach, które społe- 
czeństwu nie przynoszą żadnego pożytku, nie 
może być zdaniem mówcy żadną miarą stoso- 
wany do antysemitów, lecz do socyalnych de- 
mokratów, gdyż antysemityzm jest tylso ru- 
chem odpornym, wywołanym przez nadużycia 
żydowskie, Gdy robotnicy otrzymają prawo 
wyborcze, wielu z nich wycofa się z socyalnej 
demokracyi. Mówca kończy oświadczeniem, że 
narodowcy niemieccy będą kierowali się wobec 
rządu rzeczowemi pobndkami i nie będą nigdy 
rozmyślnie stawiali rządowi trudności, oczeku- 
jąc jego dalszych czynów. 

Dep. Russ (lewica) zamierza przedstawić 
rządowi, czego lud niemiecki chce i co myśli. 
Odkąd zażywa on wolności i swobody, wszyst- 
kie podstawy nowożytnego życia państwowego 
były dziełem partyi liberalnej. Jeżeli jaka re- 
forma nie przyszła do skutku, wina spada na 
tych, którzy stali u steru władzy. Partya li- 
beralną strzedz będzie pilnie równouprawnie= l 
nia, zawarowanego ustawami zasadniczemi. a 
znaczając ważność czynników religijno-obycza- 
jowych, nie stanął prezes ministrów w żadnej 
sprzeczności z partyą liberalną. Jakkolwiek lud 
niemiecki nie jest wcale skłonny do zajęcia 
stanowiska zaczepnego, to przecież jego naro- 
dowe dążenia wzmagają się nieustannie. Na te 
życzenia i skargi muszą prawdziwi reprezen- 
tanci niemieckiego ludu kłaść zawsze szoze- 
gólny nacisk. Zresztą w ramach programu 
ekonomicznego, nie jest łatwem zadanie roz- 
różnienia liberalnej i konserwatywnej polityki 
gospodarczej. ` 

Mówca podnosi w dalszym ciągu nowo- 
żytny, olbrzymi przemysłowy i handlowy 
rozwój, przyczem jednak takźe walka o byt 
staje się coraz cięższą. Mówca oświadcza, że 
nie stronnictwa od rządu, ale każdy rząd, 
choóby nieparlamentarny, zawisły jest co naj- 
mniej od większości. W poprzedniej koalicyi 
znalazła partya mówcy lojalnych przyjaci Ł, | 
(Koło polskie), ale także czynniki (klub Ho- į 
henwarta), z którymi łączność lewicy jest na; 


zawsze wykluczoną. : 
. 
ZE 


poleca 
a EZ, 


w Krakowie Sukiennice 


znakomicie działającym 
pryszczykom i 


ME 


JAN IHNATO w ICZ 


we Lwowie ul. Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 11, 


P poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 
Media lecznicze 
Mydło będźwino” e — usuwa szorstkość skóry, cerze nadaje bia- 
łość i aksamitną miękkość 


Mydło boraksowe — wpływa ł 
dokładnie oczyszcza 1 wybiela skórę. Mydło to jest 


ęcherzykom na twarzy ; przeciw pie- 


Polemizując z dep. Heroldem, zaznacza 
mówca, że z czasem musi przyjść między 
Niemcami a Czechami do porozumienia i na- 
rodowego uspokojenia, z prawno-państwowemi 
jednak aspiracyami Czechów paktowanie jest 
niemożliwe. (Żywe oklaski na lewicy). 

Dep. Stransky (młodoczech) oświad- 
cza, że program prezesa ministrów zawiódł 
go. Jest on niejasny i zawiły. Rząd mu- 
si być postępowym, wolnomyśln i spra- 
wiedliwym wobec wszystkich narodowości, ina- 
czej upadnie. (Oklaski na ławach młodo- 
czeskich.) 

Przemawiali jeszcze pp. Marchet, Jan- 
da, Tausohe i Funke — i wszyscy wzy- 
wali rząd, aby występował w obronie rolnictwa 
i klas produkujących. 

Na tem posiedzenie przerwano. 

Rząd przedłożył projekt usta o kon- 
tyngencie rekrutów na rok 1896. inister o- 
światy dr. Głautsch odpowiedział na interpela- 
cyę dep. Ebenhocha w sprawie wozorajszych 
zajść na uniwersytecie wiedeńskim (patrz „Kro- 
nikę*), iż wystosował do senatu akademickiego 
pismo, żądające dokładnego sprawozdania o 
ceałem zajściu i wezwał rektora, aby win- 
nym jak najszybciej wytoczył dyscyplinarne 
śledztwo. 

Dep. Richter wniósł interpelacyę do 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie ajen- 
tów emigracyjnych, którzy energiczną dzia - 
łalność rozwijają na wiedeńskich dworcach i 
w sprawie zniesienia biur emigracyjnych. 

Dep. Eim interpelował ministra spra- 
wiedliwości dlaczego sądy nie stosują się do- 
kładnie do reskryptu ministeryum sprawiedli- 
wości z dnia 17 czerwca b. r. w sprawie sub- 


jektywnego ścigania przestępstw prasowych | 


rokuratoryę państwa. 
a tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie w poniedziałek, 

Wiedeń 26 października. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie izbowej komisyi budżetowej. 
Przewodniczący Russ prosi, aby przyśpieszono 
załatwienie budżetu. Referentami wyznacze- 
ni zostali: Kozłowski dla zarządu skarbu, 
Exner dla poczt i telegrafów, Szozepanowski 
dla wspólnych wydatków, Fax dla służby ce- 
chowniczej, Bareuther w sprawie sprzedaży 
nieruchomego majątku państwa, Kathrein w 
sprawie wniosków 0 zapomogi z powodu klęsk 
elementarnych. |. 

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 
80-go b. m. s 

Peszt 26 października. Na wczorajszem 

osiedzeniu sejmu bar. Banffy odpowiedział na 
interpelacyę w sprawie zajść zagrzebskich, od- 
dał wielką pochwałę umiarkowanemu, pełnemu 
taktu postępowaniu bana Kroacyi hr. Khuen- 
Hederyary'ego ioświadczył, że dalsze zarządze- 
nia w tej sprawie są niepotrzebne. Interpe- 
lanoi oświadczyli, iż z odpowiedzi tej są nie- 
zadowolnieni. W Sowa odpowiedź tę przy- 
jęto do wiadomości 174 głosami przeciw 110. 

Budapeszt 26 października Dziś rano o 
godzinie 10 odbyła się w tutejszym katolickim 
kościele Franciszkanów solenna msza św. przy 
trzech ołtarzach, zamówiona przez Polaków 
budapeszteńskich, z powodu rocznicy ostatnie- 
go rozbioru Polski. W nabożeństwie wzięło u- 
dział mnóstwo węgierskiej publiczności. Wie- 
czorem odbędzie się koncert polski. 


HREK, 


przez 


F 


l. 20, w Czernioweach Rynek 2 


. . —'25 
bardzo korzystnie na płeć, 


środkiem przeciw opaleniu, 


fabryczny skład szkła taflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


, Paryż 26 października. Na wczorajszem | 
posiedzeniu parlamentu dep. Jaures (socyalista) | 
czynił rządowi zarzut, iż z powodu zamachu 
dokonanego na dyrektorze fabryki w Carmaux | 
Ressegnierze kazał aresztować i nieprawnie przez 
kilka godzin zatrzymał w więzieniu socyali- 
stycznych deputowanych. W końcu uczynił 
wniosek, aby całą sprawę bastówki Kerra 


oddano pod rozstrzygnięcie prezesowi izby Bris- 
sonowi jako sędziemu polubownemu. Minister 
spraw wawuętrznych sprzeciwił się temu wnio- | 
skowi i oświadczył, iż gdy wybuchła bastówka, 
to rząd czynił wszelkie usiłowania, aby dopro- 
wadzić do ugody, ale wmięszanie się w tę spra- 
wę dep. Jauresa wszystko popsuło. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu minister dokończy swej mowy. 

Monachium 26 października. Rząd cofnął 
zakaz przywozu bydła z Galicyż. 

arszawa 26 października. Miasto Lasocin, 
położone w gubernii radomskiej, zgorzało do 
Bzczętu; 1500 osób pozostało bez dachu i chleba, 
pięć zginęło w płomieniach. Ogień był pod- 
ożony. 

Hawana 26 października, 
ska Caridad rozbiła się koło Cardeny; załogę 
uratowano. Przybył tu marszałek Martinez 
Campos Na drodze z Cienfuegos do Hawany 
ścigało go 100 powstańców na koniach, którzy 
strzelali do niego. Ośm kul podziurawiło mu 
płaszcz mimo to jenerał nie jest ranny. 
HOTEL EUROPEJSKI. 

ALBERT SZKOWRON i Spółką. 
Lwów —- Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 25 października. J, Buszyń- 
ski z Zabłotowa. 0. Sala z Wysocka. A. Loewy z 
Cieszyna. S. Wachter z Wiednia. J. Lityński z 
Kolbuszowy. A. Nastopil z Karlsbadn. Z. Dieński | 
z Brzeżan. Hrabia Z. Bogusz z Rzemienia, 8. Denche 
z Wiednia. St. Białoskórski ze Staj. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 25 października, Ks, R, Pa- 
zynina z Narola. M. br. Błażowski z Nowosiółki, E, 
Zagórski z Kołodziejówki, St, hr. Wodzicki z Po- 
dola ros. B, Cieński z Kurowa. E. Sedlaczek z Ki- 
jowa. J, J. Romaszkan z Odaji. J, Rosenstock z Ru- 
siatycz. K, Ustrzycki z Czelatyc. B, Żera z Odessy. 
A. Lów z Wiednia, 


INadesiane. 
Mubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierza też 
sma zs nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr, Eug. MKozierowski 
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież prof Martiusa w Ro- 
stoku, zamieszkał przy ul. Kopernika I. 3 I piętro 

i ord, od godz, 9—10 rano i od 3—5 po poł. 


Lekarz chorób kobiecych i asuszer 


Dr. Władysław Hojnacki 
b. „elew-asystent kliniki chorób kobiecych Un. Jeg., b. lek, 
kliniki chirurgicznej i szpitala św. Łazarza w Krakowie, 


ordynuje od 3—5, Lwów, ul. Batorego Il. 


<« Ottynii 
poczta, telegraf ł stącyn kolei w miejscu. 
zatrudnisjąca 200 robotników 


Maszyny parowe, > 

Kotły parowe wszystkich systemów, 

Rezerwosry spirytusowe, 

Wszelkie aparata | urządzenia gorzelniana, 
. Urządzenia tartaków, 

Koła pasowe, 

Kompletne urządzenia transmisyjne, 

Odlewy wszolkiago rodzaju podług własnych | nadesłanych 


gom i zgrubieniu naskórka . : 29 
Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
J ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa . . —.25 
Mydło kamforowo-slarkowo kawałek : . —30 
| Mydło karhbolowe — kawałek  . : . —.20 
Mydło karbolowo-piaskowe do mycia rąk — kawałek | —.20 
# Mydło kreolinowe zawiera 5%, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
$  trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —.30 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 
Mydło siarkowo-smołowe : : T 
Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 35%, gliceryny 
i 10%/, smoły (dziegciu). Jako zwykłe mydło do użycia 
codziennego, jest przez swą desinfekcyjność i skórę 
zmiękczającą własność znakomitym oraz wypróbowa- 
nym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości 
naskórnych, piegów, plam wątrobianych, wągrów itp. 
kawałek . o : s 0 BÓ 
Mydło smałowe zawiera 407/, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie — kawałek : j TE PERO, 


zir. 5-95 


Jan Ważn 
Bernard 


z imitącyami brylantu, 


3 Mydło storaksowe kawałek g i 
# Mydło tymolowe zawiera 3°% tytoniu — 


M oczyszcza skórę od wszelkich ginte — kawałek . —.30 


, kswisrnia teatralna, 
Jóret Flieg al Jagiallońska i. 22. 
J. U. Engelkreis Kopernika 32, 
Czarneckiego, 
chsbalg «opernika 
Ludwik Gardolinski u. Kopa nika 
Szymon era perget pod Szlikiem 
Deymon Goldberg, Bato 18, 
Jarzy Kirsch Solarna 6. 23 
Wład. Eiozłowekiego, al. Grodecka 1. 79. 


bylski ul. Tearalna naprzeciw Kościoła 
Restazrzcya żolej 
S. Stoff ul. Sobieskiego. oya Zolejowa. 


LH Kodlątaja, róg Kasimierzowskiej- 


L 
ó l Š s 

ad, Bognanaskiego A 18, Telefon piwa, baczkowago u gp. Osyawa Wisla i Sym 

ykstuwza l. 14. Telefon Nr. 14 

„.,Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 

skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 


9. 


znakomicie 


Celem położenia tamy madużyciom niektórych restanratorów, mam zasıcsy t 
podać do publicznej wiadomości, że 
PIWO O©KOCIMSKLIE 
na szklanki tylko następujące firmy ; 
Sobieskiego 14. j 


„21. 
ul. Trybunalska 1, 13, 
1148 


róg Szajnochy. 
"ul. Pańska 12. 


m p. Henryka Voisego ul. Sykstuska 


Jezuickiego 


piwa fissskowego u P. A. Wissers 


Eeraracye iak majtarisi. 


Chodniki z Linoleum 


gładkie jednobarwne, ze szlakiem gładkie, ze szlakiem i z de- 


seniem na metry 


Przedściółki z Linoleu 


ze szlakiem i z deseniem pod umywalnie, przed łóżka it. P- 


w różnych wielkościach i cenach poleca 


wodów zółciowych i dróg moczowych itp. 


Skład we Lwowie u pp  Mendrochowicza i Weinreba, oraz 
w aptekach i bandlach raineralnych w mieście i na prowineyi, 


ZMIARA LOKALU. 


Adam Bratkowski i Julian Janowski 


główny skład naczyń kuchennych i pracownia artystyczno- 


blacharska wyrobów metalowych 


łódz kanonier- | 


Alojzy Hübner, Lwów 


Woda Szczawnicka 


zawierająca więcej składników czynnych od wód Emskiej, Gleichen- 
bergskiej a zwłaszcza Selcerskiej ze zdroju Józefiny sku- 
teczna w przewlekłym kaszlu, w rozedmie i po zapaleniu płue w 
cierpieniach będących następstwem jinfluency, zaś ze zdroju Ma- 
gdaleny w cierpieniach przewodu pokarmowego w nieżytach prze- 


3 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12iod 3 do 5. 
Lwów, Chorążczyzna l. 16. 


Specyalista w chorobach wewn, i dziecięcych 


Dr. Alfred Wolisch 


b. sekundarynsz c. k. szpitala powsz. w Wiedniu 
osiadł we Lwowie przy ulicy Kościuszki l. 13. 


Ord:nuje od 2—4 po południu. 
Zmiana mieszkania 


Lekarz-deatysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego l. 3, dom W. Werne- 
ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmara. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
wę Lwowie, ulica Jagislłożske 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo ws, 
losy I monety po najtańszym kursie dziennym 
BĘ PR<->MESY %mg 
na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem II emisyi po złr. 
1-75 wraz zestemplem. Ciągnienie 5 listopada r.b Głó w- 
na wygrena koroxs 1%::3.000 i na 3 pr. losy 
austr Zakładu kred ziem I em. pozł 1.75 wraz ze stem- 
plem. Ciągnienie 16 listopada r. b Głłówna wygrana 
karon 90.000 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryam, 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50,000 złr. w. a. 


ZZA ZZ ZZ Z 
Dom bankowy t kantor wymiany | 
pod firmą : > | 
Rugusż Sefisilonbarg i Syr 
kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
losy monety i t p. 
Promesę 
na losy miasta Wiednia do ciągnienia 2 listopada 
1895 po złr. 4.50 wraz ze siemplem. 
Główna wygrana 400.070 Korn. 


Ubezpieczenie 


losów przed stratą przy wylosowaniu x najmniejsza 


i 
WYgTAN$, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów 
Karola Ludwika 1. 
Upraszamy Szan. klientów o wczesne zamó- 
| wienie gdyż na kilka dni przed ciagnieniem z po- 
| wodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. 


ram. 


Wiedeń 25 paźazieraika. Notowania wieczorne, 
Kredyty 3983.12, węgierskie kredyty 480.25, an- 
globank 177.75, bankverein 166'50, unionbank 
349'35, landerbank 27975, staatsbahny 398 62 
lombardy 112.25 elbethale 277.75, akcye tyto- 
niowe 227.00, rima 285.25, alpiny 102.50, renta 
majowa 100.10, węg. renva złota —'—, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 73.70, węg. 
renta koronna 99.—, marki 58,88, ruble 130.50. 
POOE 7 ORTEDENORCEI [CZE 0 ART: 


Wiedeń 26 października (godz, 11 w połudr. 
Kredyty 397.50, kred. węg. —.—, Anglobazki 
177.75, Uniony -——, Bankrereiuy —.-=, Av 
derbanki 280.10, Akcys tyton. — —, Stasi- 
bahny 393.—, Lomb. (z kap.) 112,25, Elbetùzle 
——, Rente pap ——, Renia węg. 4”. kor- 
——, Renta w 'rierska złota 47, —,—, A sid 

——, Marki 5887 Loss taraakic, — — 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane 


Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza |*ęsxie spodnie zimowe 


E. Bredt i Ska. 


z dobrych, grubych, mocnych nie do zni- 
szczenia materyi modnych, gotowe, wedle 
najnowszej wiedeńskiej mody mocno i do- 
brze zrobione w wszystkich kolorach i naj- 
modniejszych dezeniach sprzedaje sie po 
bajecznie niskich cenach po 


tylko złr. 2.40 


za parę. Te spodnie, zwykle o wiele droż- 
sze, sprzedaje się tylko z powodu ogrom- 
nego braku pieniedzy po tak taniej cenie 
i mają nadzwyczajny pokup, co zupełnie 
Jest naturalnem przy ich taniości Niech 
| że więc każdy jak najpredzej i jak naj- 
więcej kupi. Każdy kto 12 par kupi do- 
staje jedną parę darmo. Jako mia- 
rę podać trzeba długość kroku i obwód 
brzucha. Posyłka tylko za zaliczką przez 
kantor Apfia ze- eie I Fleischmarkt 


- TE 


- Wysprzedaje 


FUTRA 


B. SZARKIEWICZ 
Lwów Batorego 4. 


po możliwie niskich cenach wszel- 
kie gatunki futer, wierzchy na 
futra, podług najnowszej mody, 
skóry na iutra w wielkim wybo- 
rze, czapki damskie i męskie. 
kołnierze, zarękawki, dywany do 
żań, fusaki męskie i damskie itp. 


ERE A 


HANDEL HERBATY 


WOWMTA 


w Grand hotelu 
(pasaż Hausmanna] 
wre IL wo wi S. 


skład materyałów budowlanych 


LEONA DISTLEKA 


Łwó*, (Grend Hiatel.) 
poleca po cenach najtanszych; 
Cement portlandzki, wapno hydrauliczne 
posadzkę steingutowa, piece kallowe z ognia- 
trwałego materyału, rurki drenowe, rury 
i nasadki kominowe, papa dachowa i płyty 
izolacyjne, cegły i płyty ogniotrwałe, da- 
chówki falcowane, klozety angielskie, syto- 
ny kanałowe, ściekowe i piauarowe itd 


MIÓD PANIENSKI 


dziesięcioletni 
odznaczony złotem medalem na Wystawie 
krajowej, tudzież uxnany przez najznako. 
mitsze osobistości za bardzo dobry, Środek 
niezawodny w osłabieniu nerwowem i prze- 
wodów pokarmowych, napój podniecający 
siły chorych, krzepiący rekonwalescuniów 
odtrzymujący zdrowych. Jedna flasz. 
a szampańska l złr. 10 ct 


nadto „sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwke 
.przedeńy obosgo piw pod marką okociask:ego. 
Jan Götz, brewar w Okocimie, 


(dwie flaszki idą na paczke 5 kilowa). Na- 

być można w Administracyi Barg- 

nika, Lwów ulica Łyczakow. 
ska i. 93. 


obecnie Lwów Walowa 1. 


a PRZEGLĄD r drie 27 października 1855 


J RAY RYNTROSZ EE ERIK LTR TOŃ rz KZT P arly” E 


E1 
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sezonu jesiennego i zimowego (89596 
Nouveauté Cheviot móle - > : r 4 ė 120 om. szer. metr 65, 80 kr. 
Haute Nouveauté coloré s : : : 3 czysta wełna 95 om, szer. metr. zł. 1.05 
Angielski Chevlot . : ; 1 : i > E TOE E N S ET 


Irlandzki Chevlot . ` g . . . n n 120 n n n n 1.35 
Cheviot unl we wszystkich kolorach - . 8 : 5 mgr — | 3 „ 1.20 
Cheviot uni s s A : ; czysta wełna 120 cm, szer. metr. 1.55, 1.75, 195 
Chavlot diagonal uni . . - . = . czysta wełna Ed em. szer. metr. zł. |. 

s . . n n 1 LJ n 
i 120 


3 
DN 
GO 


Cheviot Crepe anglais . i 
Kamgarn cordonnó . ; ; = sue PO 
Crepe Tricollete ; : : w. 21240, %,_ 83 
Cheviot anglais dessinó . 3 A DIEJIU ye 
Haute Nouveauté dessiné ° ZAZU a 
Velourotte polntu en sole ; è aain a A 
; eTO 

. ASI 

3 ELO 

115 
115 


n 
” 120 
n 
n 


Nouveaute Persienne . 
Nouveauté Astrachan . . 
Haute nouveautó persienne 

Haute neuveautó Kaukaz . . . 
Maehair-Grspon we wszystkich kolorach . . .. 


Nouveautó raye en sole . 
Haute nouveautó carre noppó  . f 
English Cheviot dessine 3 - - e e 120 
Grepa Cheviot > A A A 5 5 = w 42%) 5 zi „, 1.40 
Podwójne szerokie materye modne " - ; za metr 22, 32, 34, 48, 50, 58, 60, 65 ct. itd. 
Himalaya . s : 5 ; 3 : 120 em. szer. 1 metr zł |-— 
Drap des Dames - : ; . z P > 120 om. szer. 1 metr zł —.82 
Barchany i cottony flanelowe w najpiękniejszych i najnowszych wykonaniach po 24, 28, 32, 35, 40, 45, 48, 52, 55, 60 ct. 
Materye jedwabne w ślicznych deseniach i pięknych jakościach po 65, 85, 94, 96 ct. zł LI5 w olbrzymim wyborze 
Nouveaute raye Taffetas . . . MEJ a E : czysty jedwab metr zł. 1.30 
Pepita Nouveautó : : s : r i L = A „ 120 
ledwab krepowy w wyjątkowo piękne desenie i ; - : A 4 s „ 180 


120 


3313 u u % 3 3 3 3 3 3 3 


3 
SA4 3 Ju I SJ 3 1 383 3 3 
N 
c 
© 


Nouveautó Taffet raye > s : 5 3 i > rzy „ 230 
Najmodniejsze prześliczne czysto jedwabne materyo metr zł. 250, 260, 320 (wyjątkowe desenie) 


Bila prowinoyi wzory i ilustrowane żurnale gratis i franko. 


DOM SKEA 


+. 4 


Yl, Mariahilferstrasse Nr. 81—83, Eszterhazygasse Nr. 80, 82, 34. 


Sutereny parter Nfiezzanin 1 piętro. 


tw 
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ZYGMUNTA RUCKER i wii ZĘ PARE 
e Lwowie nl. Skarbkowstapoleca órolki własnego wyrobu, za których sumienne sporządzenie ręczy „zawiadomienie, 


Syrop zlołowo-słodowy Dr. Seehurgera. Znakomity i wypróbowany środek przeciw katarom piersiowym się z zaufaniem udać do Magazy- 
i krtani, kaszlowi, chrypee i innym słabościom przewodu oddechowego. Cena butelki 50 ct. j nu Mód Róży Czaczkis Lwów 
Ziółka Dr. Sesburgera Powszechnie już znany i skuteczny środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarom itp. plae Ołowy 1. 2, z powodu sta- 
objawom. Cena pudełka 20 ct. ? nacyi udał i icę gdzi 
Meethyna, jedynie racyonalna płukanka do ust, wybornie i orzeźwiająco działający preparat dotąd niczem LabyDiiM ie NONS dowyto- 
BE A Mała ilość dodana do świeżej wody wystarcza by osiągnąć skutek pożądany. (ena ||, kapeluszy damskich tak, że 
a . , b s jestem w stanie ub kapelus 
Proszek do zębów Heidera. Najlepszy i nieszkodliwy proszek do czyszczenia zębów o silnym zapachu a 2 zl SWEGRWGAA JIEN 
miętowym, nie ścierający emalię i nadający zębom śnieżną białość. Cena pudełka 25 ot. 


dy Usa: < +4 zr 
BOR F aAa DN A A N A 


S ROZMAITE WIADOMOŚCI ; K onfitury 
i boźniackie powidła już otrzymał i po- 
leca takowe po cenach umiarkowanych 


Leonard Solecki 


ul. Batorego l. 2 we Lwowie. 

Nauki bnhalteryi pedwójne 
adziela OSOBNO za porozumieniem, ZBI 
ROWO w kursach specyalnych (dla Pań 
odrębnie), zakłada księgi, przeprowadza skon- 
Jedyne nieszkodliwe są odzna- || 7% informuja L. E. Veltzó, Krakowska 7. 


czone medalami tutki wyrobu 8. K TE Bt 3 . 
W. Niemejewakiege. Lwowlanka, prawdziwie hygieniczne my- skuteczny środek przeciw bolom zębów i ne- pudełka 25 ct. 
da BATY meina , które wszę- wę AMOWALY | dełko toaletowe! Sporządzone x materyałów wralgii. — Cena flakonu 35 ct. - Wstrzykiwanie z Matlgo od dawna uży- l | 
W (LTWUTONTWE ANA z kA ha poki najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniej- Kauczukowy plaster na nagniotki. Pia- wany i znakomitym skutkiem uwieńczony śro- 
aik, ryk poleca najtaniej jedyny ham- 8 12 15__ |szym wymogom hygieny, wygładza i rmiękcza ster ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani dek. Cena flaszki z przepisem użycia 40 ct. 
del korzenny Władysława Każnnata| zł. 8.60 zł. 10 zx. 12 , 18.50 15 naskórek i nadaje się z tego powodu dla esób drastycznych składników i działa szybko, pe- Kabzułki z Matico, również xnakomicis elki 
Lwów ul. Halicka 1. 8 obok apteki Wgo|Tace mosiężne pod samowśry sztuka zł. | o cerze delikatnej i tkliwej, Lrwowiankę dostać wnie i łagodnie, nie sprawiając żadnego bolu. działający środek w wypadkach uporczywych, |Ww wielkim wyborze od 2 zł. 50 ct. 
pana Wewiórskiago. 1.50, 3.50. Czarki mosiężne pod kurki | można w 4 zapachach modnych: piżmo, bez, Cena pudełka 30 ct. - bez przeszkody w Godziennem zajęciu! (ena poleca nowo założony magazyn 
Wianki A aa A k konwalia i fiołkowy. Cana pudełka 35 ct, Ekstrakt szpilkowy. Płyn ten rorpylany kartonu 80 et. towarów modnych AREA i per- 
metalowe w wielkim wyborze od al. 1.35 M. Bratkowski I J. Janowski 3 mydełka w eleganckim kartonie I zł Główny w pokoju służy znakomicie do odświeżenia po- Prócz tego poleca swój stala i zawsze fumeryi pod firmą 
do zł 20. Latarnie grobowe od zł. 240|magazyn wyrobów metalowych i główny | skład w aptece pod srebrnym orłem Z. Ruckera wietrza, — Flaszka 40 ct. Rozpylacz 30 ct obficie zaopatrzony skład środków uniwer- <q è 
- „do zł..10. polecaj skład naczyń kuchennych, Lwów ulica | wę Lwowie. Tabaka mentolowa, wypróbowany śro- salnych krajowych I zagranieznych, jakoteż Motylewski | krzyszkowsk 
A. Bratkawski I J. Janowski ję ASRR I. Maść kaukaska na odmrożenie. Środek dek przeciw katarowi. Działając znakomicie wszsl ich kosmetyków i perfum. 8 
magazyn wyrobów metalowych i główny|EB Mioszkania | skleny =z ten sporządzony wedle recepty poleconej i u- desynfekcyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo W piwnicach swych utrzymuje bardzo | Lwów, plac Maryaoki liczba 6. 
skład naceyś kuchennych, Lwów miaa - = | żywanej w północnej Rosyi i krajach sybe- krótkim przeciągu czasu zapalenie błon śluzo- stary koniak kuracyjny w butelkach po || zł obok hotelu Francuskiego. 
Wałowa l. 1. Fekój kawalerski calkowicie umeblo- | ryjskich leczy w najkrótszym czasie wszelkie wyoh nosa, czem uniemożliwiając nadmierne 150, 2, 3 i wyżej i stare wina lecznicze, Ja- 
mo E, mei nikle, brazy, wany jest przy ulicy Solarnej }. 4 zaraz odmrożenia. — Cena słoika 40 ct. wydzielanie się śluzu, uwalnia chorego bardzo koto: Malagę ciemną i blałą w butelkach po Materace. 
= wielkitń a Piir O oa E Algofon w całem tego słowa K van ke przykrej dolegliwości, — Cena 120, 180 I 2 zł. i ZRRAE mie _malerąch B 
1 żel = j 5 wowie. 3 
aa: TE SI zabi = Poszukuję zajęcia. = Zamówienia z prowincył uskutecznia pecztą odwrotną : Apteka pod srebrnym orłem Zygmuta Ruckera we L MdETOŃSWNY HW powsze- 


Okazją Kapić tanio bez zysk 
tylko dla obrotu kapitału kilka par piek- 
nych- spodeń łosiewych własnego 
wyrobu n+ rekawicznika Mynek 24 
brama gdzie ksiegarnia. 1-1 


Administracyę kamieni y poszu- 


(Berger) kuje urzędnik emerytowany. Zgłoszenia 
spcecyalista od lat przeszło 20 dla cho-|pod Admin strator m br” WA i ogł. 
rób skórnych wenerycznych jakoteż dla|P]ohna. TEN 
ehorób pęcherzowych. Na żadanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobione) |, 
1 złr. (pocztą dyskretnie), Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów ul. Złmorowicza 

1. 5, ordynuje od 9—10 i od 8—6. 


Ekonom poszukuje posady na ordy 
paryi zaraz lub od 1 listopada. Zgłoszenia 
ekonom post reat. Boguchwała. 4-6 

«eprłiifie, musikaligsche Kindergart- 
nerin welche auch Klementar Untaerricht 
ertheilt, sucht Stelle. War »chon in Gali 
ien Gttige Zuschriften erbeten unter 
Anna Müller Wien hanptpostlagernd. 


Eleganckie damskie suknie chnei stawie kraj. firma 
o i j RON NOGACH i o 6 m skonałej materyi 4 +4 Ć 
o poko najnowsze deseni way | Józef Schuster 


w najnowszych 1 najpiękniejszych kole- : , 3 
rach: brunatne, szare, drap, czarne, jasne | we Lwowie ulica Kopernika l. 7 


i ciemne, dalej pstre i szkockie, w pasy, |poleca własnego wyrobu materace 
kostki, kwiaty K się po nader |włosienne (3 poduszki) po zł. 14, 
pm e 16, 18 w każdej cenie do zł. 30. 

Tylko zir. 3. 


Tylko 590 | wau 
wspaniałe ubrania męskie 
odcinek doskonałego, mocnego, wyśmieni- 
tego imitt kammgarna (Matlosse) odmie- x „ WB 


BZ Maraner, tdynie zerówy, n Ea | Jofyny, renfiróthewy, napój zdrowy, niewiaatom 
zę sem naftftery totatek BO Rawy jate Łeńectom | dhorym praz lokat} polocony» 


Pansa inteligentna poszukuje 
sady kasyerki lub innego odpowiedniego 
zajęcia zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresom Stanisław Gr. 24 poste restante 
Kraków, 1-2 


rzone na zupełne ubranie męskie składa- 
jące sie z surduta, spodni i kamizelki każ- 
dej wielkości, w erarmym kolorze, bar- 


2 org z y 


wyciągi zupne 


+. + ~ - = La «s $ war cj . 
—: "88825 IS Fa (wpeo | surzedał == "1891-1804: EO ER Wniij wia JE | SĄ 
EZ osaba 33 ZZ Lm_ ONO ZAĘ DRESE A 3 dajemy ma- |W pakietach na sześć porcji z prze- 
mASaZZ. 53 Ba. Folwa»lk obejmujący pola ornego z ZY 3 razy tyle kosztowały, sprzedajemy i t 
TEEL EFE K: oliwa jmujący p RTYTUŻNE BRT ha jaklnaj. Tomam rda 
Ca RECE ES 5 o S % iilogrodami 93 m. łąk i pastwisk 56 m. a F IRR sami i niech ma wę „je Jak ne pis M 
e ú s 5 F x a - rędzej zamówi 
aeua E Gz MJ” tem około 15 m. lasu mieszanego z na 3 Lęki ; 
eg ©" Š A asd Ša E a. R g |sienniksmi dębowymi, położony w powie- Przestroga: Żędz! | braż tylko —w s alzędai za WE nadesłaniem KKNOREŁA 
== AS 2d ae Sp ** jcie złoczowskim, 2 km od szosy rządowej oryginalne patloty, a napim zł li.) pieniedzy (także marki) Adres : ą i 7 
g aragia ya 2» s ja $ klm. od kolei z budynkami gospodar- 2 GP „Katni Ga % "fa aa, z M agazyn Apfel Mączkę i Grysik owsiany. | 
BZGOSEĘ s E- E a jĘjczymi i domem mieszkalnym w dobrym Raka, ; 4 p DE SUEETOGGSZE |? N Mączkę kukurudzianą, jęczmien- 
PEREPECIE: Z je, zaraz do sprzedania.  Bliższych | === z I Fleischmarkt Nr. 6|p Wiedeń. ną, grochową, soczewicowĄ, ryżo- 
km aSa "85 W Sa rczegółów udzieli W. dr. Adam Horwath basni TN, RECE: È o: 
s Pap RE S 3 ' 5. ju: Hetmańska |. 4 we Lwowie. 1-5 EA ako Nęstla dien i 
. 2 EA à - R + è Te = y : ; faci b 
ci ka dzia s 34 a $ s JEŻ porodu z — „draż aiw ze wszystkich wód mineralnych zawierających arsen i żelazo. Pierwsza wiedeńska mączka dla dzieci Czekoladę szwajcarską Maestra- 
O M X 1a vo | i A 
= 357355 Ša J Ot Mimiesekania kawalerskiego jako- | | i > J- | CZ z Gai A 
+ EEEE os u r to rozmaite meble, lustra, lafy obt Naturalna woda Podług analizy pana radcy dwo- m: LEGokaelli Kakao w puszkach 1 na wagę 


ru Dra Ernesta Ludwig, c. k. zwycz. 


mineralna 3 joe? prof. chemii lekarskiej w Wiednia 


sztychy, zegary, dywany makaty, naczynia 
itp. ul. Podlewskiego 6, parter 11—5. 
Majątek 640 m w tym tak 70 m. 
w krakowskiem do sprzedania lub wydziar- 
żawienia Mniątekk w Bocheńskiem 400 


Van-Głoutena, Bernsdorpa, Jorda- 

na i Timaeusa i Maestrani. 
Kakao owsiane dla dzieci. 
Ekstrakt raięsny Liebiga i t. p. 


Wiedeń. Fiinfhaus Robert Hammerling-gasse 1. Wiedeń. 


zamera zdrój Guber na 10,100 części 


qas l Bezwodnik arsenowy 


Znakomity musujący 
Porter angielski 


1 flaszka 70. ot ÓŁ flaszk ry b, o. gir mzs 60.000 nar a A e TER barani 0 06l Od it. p. ; 
ot. p aszki 35 ct.|25.000 z insa 4 mil z Krakowa BA arkan żelazny znaczenie : : . ki i polaca 
iększ ; 430 m. za 45.006 zł. Poszukuje si F i żelazo | | Anstro - węgierski i 
przy większym odbiorze franko i ałku 3 aE e a a Srebrenica w Bosnii 3734 


do każdej Btacyi kolejowej poleca 
handel 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac. Maryacki 7, 
MASŁO trytugo vanej iniisa dii 


świeże kuchenne, odznaczone na wystawach 

krajowych, zagranicznych, dostarcza w pu 

azkach czterokilowych. Zarząd gospodar 

stwa mlecznegó w Jureczkowej, poczta 

Krościenko, koło Chyrowa. 66 
Mleczarnia w Więckowicach p- 

Wojnicz ma jeszcze do zbycia ty- 

lowo 


Masła 


Złoty medal. król. włoski patent. 


zł, x lasea, dobrą komunikacyą, dobre po- 
lowanie 1 rybołostwo konieczne. Tereny 
na towe i wioska w Sanockiem 300 m. 
przeszło, ślady nafty, do sprzedania lub 
zamiany dip. interesa poleca Biuro 
kamisowo 7i Jaworakiego w | GER : 
Krakowie, przy ul, Grod:kiej Nr. 80- ar 2 — 


Alojzy Hübner 
+ Lwów, Rynek 38. 
Tcanaportówkm x kieratem Ko- 


czystnie do nabycia Stupnicki Lwów, Żół- 
<iewska 79. 2-6 


| Szpunta 
do beczek wszelkiego rodzaju 
(sztorczowe) z gęstego drzewa 


świerkowego oraz szpunta (po- 
przeczne) także 


Patyczki 


do fabrykacyi zapałek poleca 
pierwsza parowa fabryka 


Szpunców i patyczków 


Fienryrli= Mattoni 


Franzecsbad, Karlstad, Glesshilbl Sauerbrunn, W edeń, Budapeszt 


Przez pierwsze Jekarrkie powagi i bardzo wielu lekarzy jako 
Pi bardzo dobry środek pożawny i zastępujący mleko matki, uznany i w wielu 
domach podrzatków i szpitalach dziecięcych z najlepszym skutkiem używane. 
czyn s DEN Każda matka powinna środki tego użyć i wypróbować. 
JwWwię$xsze zdurmien.e wy w cłują Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach. Mała puszka 
remontoa:y mojs specjalna. prawdziwa gold: nowe EJ 45, wielka 80 ct. 
mł. G50 dla pań i panów, werki precyzyjne Zegary te odznaczają się 
szczególnie eleganckim, bogato rzeżbionymi kopertami, które - 
jak złote niezmienione zostają. Zegary te są najnowszej kon- 
strukcyi, hermetyczne zamknięte i osłonięte przed prochem 
Cena za sztukę z potrójną kopertą goldynową zł 6.50 
Prawdziwe goldynowa łańcuszki z karabinkiem bezpie- 
czeństwa, fason sportowy członkowany łub pancerza z eleg. 
brelokiem zł 130. Szczególna uwaga dla p. t. profesorów, 
W% urzędników państowych i kolejowych. Prawd.iwa stalowe ze- 
da garki (Le Pa-faite) oxydowane z pozłacaną koroną i emaljo- 
Bletnia pisem. Wanym cyferblatem i niklowym werkiem dokładnie uregulo- 
na gwarancja wane tylko zł 4.90. 


Dom eksportowy prawdziwych szwajcarskich zegarków 
Leon Silberberg Wieden I F.eischmark Nr. 5. 
Cenniki gratis. Posyłka za zaliczka. 


Papier s (fabryki Braci FijmMkowskich w Białej, 


ap. OW stager Ao 


„Impresza podaje,“ 


Konduktor 


kolej Państwowej, z roczn dochodem 
700 zł. przystojny, tat 42, wdowiec, z SE: 
giem dziatek (8 1'4 lat) s braku znajo- 
mości I Czasn poszuknje na tej drodzo 
pannę lub wdowe z odpowiednim posagiem 
celem ożenienia się, osobę łagodnego u:po- | 


deserowego 20 klg. i kuchennegc 
8 8 sobienia, dobrą gospodynię oraz matke dla 
dzieci, Osoby retlektujące ẹ | 


2u k!g. 3-38 A : | 
Taczą, sw je do-| 


8. Salat. Bioro wywiadowcze i kan |kładne adresy podać pod B. K. 30 
tor słażbowy, Lwów Sykstuską 8 restan e Stanisławów, dworzec. Poste 


Odpowiedzialny Redaktor: Wacław Masłowski. 


| M O EE ROZ AAAA AAAA A OZAWY KRN AM 


RONCEGNO 


gaj” najsilniejsza nararzlna wodu mineralna Ty 


zawierające arsen i Żelazo 


polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy anemii, chlorozie, 
cierpieniach nerwowych, skórnych, kobiecych, malaryi, m 
Kuracyńt może być użytą rok cały, w Balechowie 

Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. koło Stryja. 


Z drukarni nar. W. Maniceziexc. Zasnądca W. Modak. 


